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Nowy rok szkolny
W  dn iu  dzisie jszym  zaczyna s ię  w  całym  

k ra ju  now y ro k  szkolny . Po p rzerw ie  «ze­
tem  la t — tak ich  sześciu  lat! —  in e ży n a  
się  znów  n au k a  w  w olnej, po lsk iej szkole. 
S po tkają  s ią^znów ’po lsk i uczeń  z polskim  
nauczycie lem  i choć ubożsi w  s tan ie  po­
s iad an ia  uczn iów  i nauczycie li, podręczni­
ków  i pom ocy szkolnych , loka li i- u rządzeń, 
—  ubożsi w -sześć  la t życia, —  p rzystąp ią  
oni do  pracy .

Pozornie będzie to p o w ró t do  s tan u  
z p rzed  1939 roku. Przew ażnie ci sam i n a ­
uczyciele , te  sam e podręczniki, .te  sam e 
przedm io ty  nauczania . A  je d n ak  każdy  ro ­
zum ie, że  w iele s ię  zm ieniło  w  po lsk iej 
szkole w  przeciągu  tych  sześciu  lat. „Re­
w olucja łagodna',1, ja k  to  n azy w ają  jedni,
,,r e w o lu c ji w  m ajes tac ie  p raw a ", ja k  to 
m ów ią inni, o b ję ła  także dziedzinę szkol- 
niew a.

N a odbytym  w  czerw cu b. r. w  Łodzi 
ogólnopolsk im  Zjeździ® O św iatow ym  sfo r­
m ułow ane zostały  publicznie podstaw ow e 
w ytyczne reform y szkodnictwa, p rzeprow a 
dz-anej obecnie u  nas w  k ra ju . .Ów czesny 
m in iste r ośw ia ty  d r  Skrzeszew ski i ów cze­
sn y  p rzew odniczący  Zw iązku N auczyciel- 
siw a- Polskiego, a obecny m in iste r ośw ia­
ty  ob. W yćach  zgodnie nakreślili, na czym 
po legać będą na jis to tn ie jsze  ztn iany w p ro ­
w adzane ob ecn ie  w  u s tro ju  szkolnictw a.

Szkoła w  now ej Polsce m a być je d n o li­
ta, bezpłatna,, pub liczna i obow iązkow a.

Jedno lita  szko ła  — to znaczy  jed n ak o ­
w a pod w zględem  stru k tu ry , p rogram u, 
p rzygo tow ania  k ad r nauczycie lsk ich  i za ­
o p atrzen ia  w  pom oce naukow e, a  n ie  szk o ­
ła  zależna od s topn ia  zam ożności rodziców , 
czy li lepsza d la  bogatszych  dzieci, a  gorsza 
dla b iedynch . © , '

Bezpłatna szko ła  —  to  Znaczy bez op ła t 
za naukę, a poza tym  z szero k o  rozbudo­
w anym  system em  stypend iów , z bursam i 
i in te rn  tam i d la  uczniów , a  państw ow ą lub 
sam orządow ą p o m o cą  d la  niezam ożnych 
uczniów  w  w yżyw ieniu , odzieży i podręcz, 
nikach. Bez tego w szystk iego  bezpłatność 
szko lv  pozosta je teorią, gdyż d z ieck o  nie 
7 możjjego chłopa lub rob o tn ik a  w d a l­
szym  ciągu od szkół.y  uczęszczać p ie  mo- 

‘że. ' '  •  ‘

Publiczna szkoła —  to znaczy p aństw o­
w a lub sam orządow a, a  n ie  p ry w a tn a , b ę­
d ą c a  przedm iotem  pryw atnego  obro tu  
źródłem  p ry w a tn eg o  zysku. Szkół p ry w a t­
n y ch  n a  raz ie  n ie  z likw idu je  się, lecz k o n ­
cesje  na now e szko ły  p ry w a tn e  w y d aw a­
ne, nie będą.

O bow iązkow a szkoła —  to znaeży w pro . 
w adzen ie  przym usu  szkolnego  d la  dzieci 
w  w ieku  szko lnym  pod  g roźbą san k cy j spo 
łecznych  aż do  rygorów  k arn y ch  w łącznie 
w  razie n ieuczęszczania do  szkpły.

Sieć jednolite j szkoły m asow ej uzupeł­
ni sieć jedno litych  przedszkoli. N a z ie ­
m iach zachodnich  p rzedszko le  m a być o- 
bow iązkow e d la  wisżystkich dzieci.

Pod w zględem  organ izacy jnym  szkoła 
dzie li s ię  na d w a szczeble ,-— ośm ioletn ią  
szko łę  pow szechną i g im nazjalną i  trzy ­
le tn ie  szko ły  licealne. Razem  czas trw a ­
n ia nauk i ok reślony  zosta ł na 11 lat.

Pod w zględem  program ow ym  na w spom . 
n ianym  Zjeździ® O św iatow ym  w następu  
jący  sposób sform ułow ano w ytyczne 
zm iaii p rogram ow ych : 1) zaakcen tow an ie  
celów  poznaw czych  nauczan ia  przez o p a r­
cie m ateria łu  program ow eg’o ń a  rze te lne j 
w iedzy, 2) dążen ie  d o -za ło żen ia  podw alin 
św iadom ego m yślen ia i sam odzielnej o ce ­
ny, 3) k sz ta łtow an ie  elem entów  naukow e 
go poglądu  na św iat. W  zw iązku z tym 
m ają  być szerze j uw zględnione nauk i m a­
tem atyczno-przyrodnicze, w nauce h is to ­
rii w iększe m iejsce zajm ie h isto ria  gospo
darcza, spo łeczna i ku ltu ra lna .

*
R ealizacja tego szerokiego ' i  p.ęKuego 

program u reform y szkoln ic tw a za leżn ą  jest 
n ie  ty lko  od nauczycie li i adm inistracji

szkolnej, lecz od każdego z nas. Jeśli szko­
ły  nie otrzym ają odpowiednich lokali i po­
m ocy szkolnych, jeś li nauczycielstw o nie 
będzie otoczone należytą opieką moralną 
i materialną, jeśli kwalifikow ani nauczy­
ciele uciekać będą od tego zawodu z po­
wodu zbyt- m ałych zarobków —  grozi nam 
pokolenie nieuków.

M łodzież nasza i tok jest zacofana w

nauce 1 w  rozwoju. Powinniśm y Jak naj­
prędzej nadrobić straty ubiegłych sześciu  
lat.

W spólnym  w ysiłk iem  powinniśm y tok 
zorganizować życ ie  szkolne w  Polsce, by  
now y rok szkolny stał s ię  rzeczyw iście po­
czątkiem  nowej epoki w  dziejach polsk ie­
go szkolnictwa.
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Keynes w Rmeifce
QUEBEC, (AFP). Znany ekonomista angielski 
lord Keynes, który przybył właśnie do Quebec, 
w drodze do Waszyngtonu, dokąd jedzie celem 
zbadania sytuacji, powstałej na skutek wygaś­
nięcia terminu ustawy pożyczki dzierżawnej, 
oświadczył, po przybyciu do Kanady: „Delega­
cja angielska udaje się do Stanów Zjednoczo­
nych w doskonałym zrozumieniu sytuacji i bez 
żadnych pretensji w stosunku do Ameryki".

(Jak wiadomo, Keynes jest doradcą rządu 
Attlee w sprawach gospodarczych).

Mwalera Mac Mura w I#Kfo
Inponin w przededniu zmian politycznych \

TOKIO (AFP). — Agencja Dom el kom u­
nikuje, że generał Mac Arthur założy w  
przyszłym tygodniu kwaterę główną w T o­
kio. W poniedziałek przybył do Tokio w  
towarzystwie swych oficerów generał Marj 
shall, szef sztabu Mar Arthura, celem p o ­
czynienia odpow iednich przygotowań. Geń? 
Marshall zwiedził lokale ambasady amery­
kańskiej, które staną się siedzibą kwatery 
głównej.

LONDYN (PAP Polpress). -  Omawiając 
sytuację wytworzoną przez kapitulację Ja­
ponii „Times" pisze, że kapitulacje) Japonii 
oznacza więcej, aniżeli klęskę wojenną. 
Oznacza ona zakończenie pewnego okresu 
politycznego.

Za wcześnie jeszcze, pisze dziennik, na 
stwierdzenie radykalnej 1 szczerej przem ia­
ny w nastrojach Japońskich. Ale można 
m ieć nadzieję, że wkrótce przemiany takie 
nastąpią. Japonia dotychczas była tak dale­
ka od demokracji, że nie oaVazu m ogą stę 
ujawnić te zmiany. Zapewne wkrótce dojdą 
do głosu związki zawodowe, robotnicy upo­
mną się o pewne prawa ekonom iczni. N ie­
wątpliwie przyśpieszy to zmiany, na które 
wszyscy czekają.

LONDYN (PAP Polpress). -  Korespon­
dent wojenny „Times" stwierdza, że nie ma 
obawy, aby warunki kapltulacyjne nie zo ­
stały dotrzymane przez Japonię. Jeśli obec­
nie władze japońskie nawołują do wyko-

ifU rtile if Pin Kmtfeweio w M ćari!
SOFIA (Potoress). — W Sofi' odbyło się 

zebran-ie Frontu Narodowego. Mowy .wygło- 
sili przedstawiciele wszvstkich czterech par- 
tii politycznych, wchodzących w skład. Frontu
Naród awe*go.

P rz e d staw ic ie !  Bułgarskiej Partu Robotni­
czej (kormini&ci) oświadczył, że prawo wybór- 
czc i te rm u wyborów były w swoim czasie 
bez protestów przyjęte przez opozycję. Jed­
nakże rząd Frontu Narodowego, pragnąc przy- 
‘pieszyć podpisanie traktatu pokojowego mię­
dzy -B ułgar*  i wielkimi mocarstwami, posta­
nowił odłożyć wybory. ,

Przemawiając w imieniu- Związku Chłopskie­
go min. Teczew powiedział, że \tmlka prowa­
dzona przez Front Narodoy'v iest walką naro- 
dą bułgarskiego. Przedstawicie! „Zweno1 <
Kaiizanow zapewnił, że lud bułgarski nie zdra­
dzi Frontu Narodowego. Trudności, które ist-

Poseł fow. OsfiFowski
cditacial do

WARSZAWA (PAP Polpress) W dniu 3 im 
września odleciał do Szwach nowomianowany 
poseł RP w Sztokholmie to  w. Adam Ostrow­
ski, b. wojewoda krakowski.

nieją jeszcze, będą usunięte. Front Narodowy 
zatrzyma w swych rękach władzę w Bułgarii.

W imieniu p a r t i i . sociatao-demokratycznei 
przemawiał Dymitr Bratenow. który stwier­
dził, że Front Narodowy realizuje prawdziwą 
demokrację, jakiej Bułgaria nie znała.

nonie rozkazów sojuszników, naród japoń­
ski zastosuje się do tych wezwań: Wypadki 
braku dyscypliny w  armii japońskiej, k tó re . 
miały miejsce, były dziełem  politycznych 
klik oficerskich. Jednakże, nie pah-ząc na 
to wsżystko, należy zachować w stosunkach 
z Japończykami wszelkie środki ostrożności.

SYTUACJA GOSPODARCZA W JAPONII
WASZYNGTON (PAP Polpress). -  Oma­

wiając położenie gospodarcze JaponH, ja­
pońska agencja prasowa donosi: „Japonii 
grozi bezrobocie 1 zmniejszenie racji żyw­
nościowych. Liczba ludności Japonii !po pcw 
wrocle Japończyków z Chin, Mandżurii, Ko­
rei I Formozy, przewyższy 80 m ilionów.

Przyjmując za podstawę dane z okresu 
przedwojennego, należy dojść do wniosku, 
że liczba bezrobotnych dojdzie w  przybli­
żeniu do 4-ch m ilionów. Wstrzymanie przy­
wozu żywności uniem ożliwi ,r utrzymanie 
dotychczasowych norm podstawowych ar­
tykułów żywnościowych, jak ryż/ fasola, 
pszenica 1 kartofle. * ^

Frzed Wyborami w fasfosłstwii
LONDYIjł (London Press Service). W  związ" 

ku z wyznaczeniem terminu wyborów w Jugo­
sławii na dzień H listopada, londyńscy komen­
tatorzy podkreślają, że decyzja w sprawie tych 
wyborów była najważniejszym punktem ukła­
du, zawartego pomiędzy premierem Tito a Su­
baszicem w styczniu bież. reku. Sprawa ta 
wywołała rozdźwięk pomiędzy rządem jugosło­
wiańskim w Loindyn'fe a członkami ruchu wy­
zwolenia narodowego w Jugosławii. Układ, za­
w arty pomiędzy Tito a Subaszicem podkreślał 
przede wszystkim, że ostateczna forma rządu 
w Jugosławii będzie określona swobodną de­
cyzją całego narodu, który wybierze swych 
przedstawicieli do Konstytuanty.

Wyborom miała być 
prawem wyborczym —

-  zgodnie z nowym 
zagwarantowana zu"

Z in M  Zjezdy llozestniiw Wali Zimpej
Zjazd widzi konieczność zjednoczenia się wszystkich, którzy trwali 

W zbrojnpj walce z Niemcami, w jeden wspólny związek. Z.*izd wzywa do 
skupienia się w związku zarówno bojowników kraju, jak i tych, którzy 
znajdują się jeszcze poza jego granicami.. Zjazd stoi na stanowisku, że 
skoro wszyscy byliśmy równi w obliczu śmierci, w obliczu terroru, to 
wszyscy jesteśmy dzisiaj równi w prawach, które nam przysługują, w obo­
wiązkach, które na nas opadają.

Zjazd wypowiada zdecydowaną walkę faszystowskim elementom NSZ, 
które rozpalaniem walk bratobójczych i współdziałaniem z okupantem, jak 
i bandyckimi atakami na budującą się demokrację polską po wyzwoleniu, 
wykreśliły się na zawsze z narodu polskiego. Zjazd wzywa rząd do zastoso­
wania radykalnych środków dla wytępienia faszystowskich bar’d, które dziś 
z ukrycia mordują działaczy demokratycznych i przeciwdziałają odbudowie 
państwa.

\  Zjazd wzywa rząd do wypowiedzenia zdecydowanej walki wszelkiego 
rodzaju szkodnikom, złodziejom, łapownikom, sabotażystom, którzy usa­
dowiwszy się w różnych dziedzinach życia, prowadzą szkodliwą, często 
wręcz wrogą robotę, przeciskając się również i do aparatu państwowego.

pełna swoboda j to zarówlio- partiom politycz­
nym, jak i poszczególnym obywatelom, oprócz 
tych, którzy współpracowali z okupantem. Gło­
sowanie miało być tajne. Nowe prawo w ybór1 
cze zostało ogłoszone i Londyn z wielkim, za­
interesowaniem oczekuje szczegółów.

Konferencja krymska uznała układ między. 
Tito i Subaszicem.

Zjazd rohslników badowlanfeli
LONDYN, (AFP). Zjazd robotników budo­

wlanych otwarty będzie w Londynie w paździer­
niku. Obrady zjazdu zagai dr Fisher, arcybi­
skup (Canterbury, co świadczy o tym, jak wiel­
kie znaczenie społeczne ma kwestia mieszka­
niowa. Następnie głos zabierze pięciu mini­
strów: Bevin, minister pracy Isaacs, minister 
robót publicznych, Tomlinson, oraz minister 
zdrowia, Bevan.

I

G enerał Auchinleck przem aw ia
BENGAL, (AFP). Przemawiając do zgroma­

dzenia, złożonego z przeszło 700 oficerów an­
gielskich i indyjskich generał Auchinleck o- 
śwfadczył, że armia indyjska będzie musiała za 
silić bardzo wydatnie oddziały okupujące Połu­
dniowo-Wschodnią Azję. Auchinleck dodał, że 
nawet zakończenie działań wojennych przeciw­
ko Japonii nic położyło kresu .zadaniu, jakie ma 
do spełnienia armia indyjska.

Hess stanie przed trybunałem
LONDYN, (A FP). Były zastępca Hitlera, 

Rudołf Hess, wyjedżie, we wtorek z Maindiff 
Coujt, koło Abergavenny, do Niemiec. Przygo­
towania do tej podróży są już w toku.\Jcśli czas 
pozwoli, Hess zestanie przewieziony samolotem 
bezpośrednio do Norymbergi, gdzie stanie przed 
trybunałem dla zbrodniarzy wojennych.



Porozumienie w Ohluaci
LONDYN (PA P Polgress). Specjalny kores- 

pandent agettcii Rwjtera donosi z Czuwffklnira, 
i e  npędzy ge ne rab«*ljnu*em G zsnsrK ai-Szs' 
kiem  a przyw ódca kom unistów  chińskich ge­
nerałem  Mao'T&u-Tumg zostało  osiągnięte tym ­
czasow e porozum ienie, m ocą k tórego" chiński 
rząd centralny  w yraz ił zgodę na utw orzenie 
rządu koaHcyjjiego. z  przedstaw icielam i w szy­
stkich partii politycznych, oraz na  odfoźenle do 
przyszłego roku. w yborów  do Zgromadzenia 
Narodowego. . _

©pezycfa. przcdwiM pelifyce.lram i na
w koloch wielkakapltsillstfcsnf Eh

WASZYNGTON (PAP Polpress) ■yy Kon­
g r es ie  St. Z je d n o c z o n y c h  u ja w n iła  «iq o p o ­
zycja  przecivrko » p ra zyd en td V i T rum anow i 
w  zw iązk u  z je g o  sta n o w isk iem  w  sp ra w ią  
u sta w y  o  p o ż y c z c e  i dz ierżaw ie . R e p u b li­
k an ie  i dem ok raci p r a w e g o  sk rzyd ła , zarzu  
cają p r e z y d e n to w i, że  przez o św ia d cz e n ie  
0 tYm r iż rząd n ie  m a zam iaru żą d a ć  p e ł­
nej* za p ła ty  42 m ilia rd ó w  d o la ró w  o d  kra-

Kie tiiafnF liiffnio
— pisie prass ońągielska

L0.NDYN, (Internew s). W  związku z podpi­
saniem  kapitulacji japońsk iej, w iększbść pism  
angielskich wyraża otwarcie przypuszczenie, iż  
alian ci będą m ieć w erze pow ojennej z  Japonią  
w ięcej kłopotu, niźli z  Niem cam i. „Times" jest 
zdania, źe  trudno już dziś orzec, czy  zam iar 
zm iany polityki japońskiej, o  czym  zapewniają  
dygnitarze japońscy —  jest rzeczywiście szcze­
ry.

„Manchester Guardian" uważa, ie  jeśh od­
daje się pod sąd Niemców, to zupełnie tak sa­
mo powinno, się postępować s JapoAczyfeamj. 
Wziąwszy po i uwagę dumę i osobliwy eharal- 
k j  “uroęła — piszę „Manchester Guar- 

— trzeb* dojść do wnkwku, że Japoń­
czycy rychło ockną się z przygnębienia i zała­
mania, jakiemu ulegli obecnie bezpośrednio po 
poniesionej klęsce. >

O  w iele zdrowiej —  pisze dziennik —  b»dzie 
zaufać wielkim mocarstwom i pow ierzyć im 
sprayę utrwalenia pokoju św iatow ego na pod­
staw ach, które będą uznane za słuszne przez te

m ocarstwa, niż pokłądać zaufanie w  szczerym  
dążeniu do dem okracji zarówno w Japonii jak  
i w Niem czech!

Dziennik ostrzega przed pozą „pokornych  
pokonanych", którą przybrali obecnie Japoń­
czycy. Zdaniem ,, M anche^er Guardian", Japoń  
czycy  „czekają tylko, bynvybifa ich godzina".

Powszechna Spółdzielnia Spożywców \ 
poszukuje ,  

P ie k a r y  I CzeE&dniicAw j
WK

jó w  so ju sz n icz y c h , posba-ędł sią  nafw aś
n ie jsz a g o  w  r o k o w a n ia ch  g o sp o d a r cz y c h  
^ rgu m en tu .

N ie z a d o w o le n i#  ty c h  g ru p  , .
ró w n ież  p ia ń  rozszerzen ia  p o m o c y  dlh W . 
B rytan ii, c e lem  d o p o m o żen ia  jej v j o p a n o ­
w a n iu  o b e c n e j sy tu a cji g o sp o d a rczej. W  
k o ła ch  ty c h  u w a ża  się , że  p rezy d en t* .o sła ­
b ia  w  t%n sp o só b  siln^  p o z y c ję , jaką m ia ły  
St. Z jed n o czo n e , d z ięk i n a g iem u  u c h y le n iu  
u sta w y  o  p o ż y c z c e  i d z ierża w ie .

Prez. Trum an p o lą c ił  sekretarzow i stanu  
B y rn eso w i o św ia d c z y ć , źe  tw ie rd ze n ie , ja ­
k o b y  *rząd St. Z je d n o c z o n y c h  zam ierzał 
c a łk o w ic ie  Skreślić  d łu g i p a ń stw  sofu szn i-  
czjjchj p o w sta łe  na m ocy-u sła -w -y  o p o ż y ­
c z c e  i d z ierża w ie , n ie  o d p o w ia d a  .p r a w ­
dzie.

W  niedfeialę prez. Trum an o d b y ł k o n fe ­
ren cję  z keńaforem > B erk ley , p r z y w ó d c ą  
w ię k sz o śc i d em o k ra ty czn ej w  se n a c ie . C e ­
lem  k o n efa ren c ji b y łó  o p r a c o w a n ie  środ­
k ó w  d la  u su n ię c ia  te g o  k on flik tu . Sen. .B er­
k le y , o p u szcza ją c  B ia ły  D o m  o św ią d c^ rł, 
że w  c za s ie  w o jn y  n ie  , zo sta ło  p o s ta n o w io ­
n e , ź e  A m ery k a  b ę d z ie  żą d a ła  o d  soju sz­
n ik ó w  zw rotu  d łu g ó w  p o w sta ły c h  p a  m o­
c y  u s ta w y  o p o ż y c z* #  i d z ierża w ie , dolar  
za dolar. A le  n ie  jest ró w n ież  p ra w d ą , ja ­
k o b y  p res. Trum an a n u lo w a ł d iu g i so ju sz­
n ik ów . i

Na marginesie

Murcia t ie ie *  p e r i l s  i i i l te
PARYS (AFP>. —  G en er a ł d e  G aulle, o -  

trzym ał list o d  sek re ta rza  P o w sz ec h n e j K o n ­
fe d era c ji P racy  L eo n a  J o u h a u x  w  im ie n iu  
te} o r g a n iza c ji o r a z  party ): so c ja lis ty czn e j, 
k o m u n isty c zn e j, ra d y k a ln ej o ra z  L igi O br.

Poseł Evans o sMasowaiiii leadLease
L O N D Y N  (U n ite d  P r e ss ) . Stanley Evans, 

członek p a r la m en tu  z  ranjJenia L abou r  
Party, p r z em a w ia ją c  to sw o im  o k r ę g u  w y ­
b o rczy m , sc h a r a k te ry z o w a ł n a g łe  z n ie s ie n ie  
usta w y  p o ż y c z k o w o  - „dzierżaw nej. Jako 
„ sza n ta ż  p o lity cz n y " . E vans o św ia d cz y ł, iż 
A n g licy  m ie li p r a w o  o c z e k iw a ć  w ię c e j  w zg lę  
d ó w  z e  stro n y  A m ery k i, k tó ra , ja k  s ię  o k a ­
z a ło , n ie  d b a  z u p e łn ie  o B ry ty jczyk ó \? ,*za-  
g r o żo n y ch  g r o ź b ą ,g ło d u  i z im n a  w  o b licz u

n a d ch o d z ą ce j  z Any.
A m ery k a  — z d a n ie m  E vansa  — chcia ła­

by  toszystk o  sp rz e d a w a ć  w szystk im , lec z  n ie  
p r a g n ie  n ic  ŚL n ik o g o  k u p o w a ć; c h c ia ła b y

lą d z ie  i na m o r zu  i b y ć  b a n k ie r e m  św ia ta .  
A n g lia  — z d a n ie m  E vansa  — p o tr z e b u je  ty l­
k o  cza su  d o  z r e o r g a n iz o w a n ia  sw y ch  d o ­
c h o d ó w  i tej z w ło k i p o w in n a  b y ła  A m ery k a  
u d z ie lić  jej. ‘

jMcaHifflunc Jugosłowiańscy w łodzi
W  Łodzi b a w iła  w y o ia c zk a  d z ien n ik a rz^  trzy m u jem y  o d p o w ie d ź , że  ch o d z i tu prze-

ju g o s ło w iań sk ich , k tó rzy  p rz y b y li  * W a r­
szaw y. Prasę ju g o s ło w iań sk ą  re p re z e n tu ją
n a s tę p u ją c y  d z ien n ik a rza : C red a  M indero - 
v ic , w sp ó łp raco w n ik  w y d a w n ic tw a  p a ń ­
stw ow ego  „P rosw eta", li te ra t i dz ienn ikarz , 
po se ł do  serb sk ie j S k upsz tiny  -  P ie r Kri- 
żan ic , w sp ó łred ak to r b e lg rad zk ie j „Polili- 
ki" zn ak o m ity  ju g o s ło w ia ń sk i- artysta-m a- 
larz, ja d e n  z najłm pszych k a ry k a tu rzy stó w  

-eu ro p e jsk ich  -  Eli F inci, w sp ó łred ak to r 
b e lg rad zk ie j „B orby", o rg an u  k o m u n is ty cz ­
nej p a rtii ju g o s ło w iań sk ie j, Z d rav k o  Pecar, 
w społre,d eb to r b e lg rad zk ie j „P o litik i" , -  
Boric H rzcic, ’w sp ó łred ak to r zag rzebsk iego  
d z ien n ik a  „N ap ried "  o rg a n u  kom partii 
ch o rw a c k ie j . ' v

KONFERENCJA PRASOW A  
W  czasię  k o n fe ren c ji p rasow ej dz ienn i-, 

k a rz e  ju g o s ło w iań scy  u d z ie lili n a s tęp u ją ­
cy ch  in fo rm acji n a  tem at sy tu ac ji p o li ty ­
cznej w  Ju g o s ław ii:

W y b o ry  do  k o n s ty tu a n ty  ju g o s ło w ia ń ­
skiej o d b ę d ą  się' 11 tis ió p ad a . N a  raz ie  0- 
b ra d u je  jeszcze d k u p sz tv n a  tym czasow a, 
o d p o w ied n ik  p o l* i e j  KRN „

Trzonom  p o lity c z n y m  zgrom adzen ia  jest 
Front P a tr io ty czn y , ” je d n o lita  o rgan izac ja ' 
o b e jm u jąca  w szy stk ie  ju g o s ło w iań sk ie  p a r ­
tie  p o lity c z n e  p o p ie ja ją c e  rząd  m arszałka 
Tito, jak  rów n ież  jed n o s tk i sto jące  poza 
partiam i. J e d y n ą  o rg an izac ją , zn a jd u jącą  
się o b e c n ie  poza F ron tem  P a trio tycznym , 

•s ą - ty lk o  ca łk iem  n ie liczn e  e lem en ty , k tó re  
n a ró d  ju g o s ło w iań sk i u w aża  za n ie p rz y ja ­
zne w o b e c  sp ra w y  o g ó ln o p ań s tw o w ej.
' Is tn ie je  g ru p a  t / z w .  dem okra tów , sk u p ia ­

jąca się do k o ła  o so b y  b. m in is tra  M ilana  
Grola? podczas w o jn y  p rz e b y w a ł ón  p a  

.-em igracji, i p rz y b y ł do  k ra ju , g d y  m iał 
b y ć  u tw o rz o n y  R ząd  Jed n o śc i N aro d o w ej, 
do k tó reg o  w szed ł w  ch arak te rze  m inistra. 
O b e c n ie  G rol n ie  n a leż y  ju ż  do  rząd u  / w  
SkU psztynie tym czasow ej m a za so b ą  m i­
n im a ln ą  g ru p ę , n iey rie le  p o n a d  > dzies ięć  
osób , zn a id u ją c ą  się w  opozycji.

Front P a trio tyczny : jes t Z w olennik iem
w p ro w ad zen ia  w  p a ń s tw ie  u s tro ju  re p u b li­
kań sk ieg o . O ba s tro n n ic tw a  chłopskie- i 
serbski© ' 'kfóreiriU  przew odzi^ D.„ Jo w a n o ; 
w icz, są. p rzec iw k o  m onarch ii. _

S tpsunki Ju g o s ław ii z k ra jam i sąs iedn im i 
z w y ją tk iem  . "Włoch i G„recji, są b . d o b re  
O d ró żn iam y  doskona le  n* ród  „ w łosk i od 
tam tejszej adm in is trac ji, w  k tó re j szere­
g ach  an a jd u je  się jeszcze m nóstw o urzed- 
ników-Taszy-śtów. Te o fic ja ln e  __W łocny, 
w y s tę p u ją c e  p o d  firm ą dem okracji p ro w a­
dza  n ad a l p o li ty k ę  p ro w o k a c ji ,n a d  Ą dria-
ty k iem . •

• N d zapytanie-, jak ie  roszczenia te ry to r ia l­
n e  w y su w a  Ju g o s ław ia  w o b ec  W ło ch , o-

d e  w szystk im  o m. T riest i p ó łw y se p  
Istria. Je s te śm y  zw o lenn ikam i sam ostano ­
w ie n ia  n a ro d ó w , p rzynależność" ty c h  o b ­
szarów  p o w in n a  b y ć  u s ta lo n a  n a  p o d s ta ­
w ie  w iększóści n aro d o w o śc io w ej. N a p y ­
tan ie , czy  n a le ż y  przez ió rozum ieć  p le b i­
scy t, o trzy m u jem y  o d j/ow iedź  tw ierdzącą .

N ajlep sze  s to sunk i ^  n a jse rd eczn ie jsza  
p rzy jaźń  łą c z y  nas ze Z w iązk iem  S ocjali­
s ty czn y ch  R ep itb lik  R adzieck ich . N a jw y ­
da tn ie jszą  pom oc g o sp o d arczą  o trzy m u je ­
m y  z ZSRR, p oza  ty m  i z UNRRY, lecz w  
n ied o s ta teczn e j m ierze.

P raw  C z ło w iek a  1 Obywiąf-, d o m a g a ją c y  sfę 
a u d ien c ji w  c e lu  o m ó w ie n ia  sp raw y  zm ia n  
w  o r d y n a c ji w y b o rc ze j. D e leg a c ja , m a j4 ca  
u d a ć  się  d o  p r em iera , sk ła d a  się  z J o u h a u x , 
K ach a ( ? ) ,  M eyera  i J. D u c lo s  i p ro si o jhk  
n a jszy b sze  p r zy jęc ie . ’ /

D e  G au lle , p o tw ie r d z a ją c  o d b ió r  lis tu , w y  
ra z ił z d z iw ie n ie , l i  n a  c z e le  tej a k cji, w y -  
łritn le p o lity cz n e j, »tol g e n e ra ln y  sekretarz 
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , k tó ry ch  z a d a n ie m  
jest ty lk o  z a ła tw ia n ie  sp ra w  z a w o d o w y c h .
, „PARYŻ (A F P ). — W o b e c  o d p o w ie d z i  g e ­
n era ła  d e  G auH e, J o u h a u x  z w o ła ł n a  w t ę t e k

m ie ć  p r z e w a g ę  św ia to w ą  w  p o w ie tr zu , n a,% le c z 6 r  p o s ie d z e n ie  z  u d z ia łe m  p rzed sła
w ic ie li  p artii le w ic o w y c h , w  c e lu  o m ó w ie ­
n ia  tej sp ra w y . •

Wlontgoisiezy opuści Hisaicf?
LONDYN, (A F P ). Nie ma żadnego potw ier­

dzenia pogłoski, która rozeszła się w brytyj­
skiej strefie okupacyjnej w Niem czech, w edług  
której m arszałek M ontgom ery m iałby „porzucić 
swe podw ójne funkcje, jakie sprawuje obecnie  
w N iem czech, i to jeszcze przed końcem  bieżą­
cego roku. v

W edług tycft niepotwierdzonych- wiadom ości, 
m arszałek m iałby objąć stanowisko, na k tóryp  
jego w ybitne zdolności wojskow e znalazłyby  
lepsze zastosow anie. W chwili obecnej m arsza­
łek  M ontgom ery sprawuje jednocześnie funkcje  
kom endanta armii angiel^ .iej w Nadrenii, oraz  

^prezesa kom isji kontrolnej brytyjskiej dla N ie­
miec.

K rakow ski „N aprzód" pisze o nowych g ra ­
nicach P o lsk i:

*• „Tlde ra zy  (słyszy nie sentencjonalne w e­
stchnienia na  tem at Lw ow a i W ilna, na  
tem a t drohobyckief n a fty  i  czam oziem u po 
dolskiego. A le  ci, którzy ' te w estchnienia  
w yda ją , zapom inają, albo chcą zćtpomnieó, 
że z  pbioodu niskiego poziom u . techniczne­
go, te  bogactwa nie były''eksploatow ane w  
ty m  stopniu, ja k i przypuszczam y. Zapom i­
na ją  też, że w łaśnie z  powodu w yższego po­
ziom u gospodark i, m n ie j urodzajne tereny  
zachodnie da ją  dużo ioięcej i  że p rzy  prze­
sunięciu n<9 zachód, poziom gospodarki piłą 
rzeczy ulegnie podniesieniu. Co zaś mało kto  
z „niezadowolonych" bierze pod uwafię —  
to fak t, że za n a ftę  drohobycką, za ziemię 
podolską:, dosta jem y bogate tereny śląskiej W 
dodatku n iew ątp liw ie nasze, bez' balastu na- 
rodoioościowego. Co zaś je s t na jw ażniejsze  j 
—  to o trzym anie O dry w  całym  je j  biegu, l 
rzeki uregulotfdTnej, a w ięc w spaniałej dro- j 
gi w odnej . dla bogactw śląskich, pozwala- j 
ją ce j na  ich na jsku teczn ie jszą  eksploatację". '
W  „Głosie Ludu?  c zy tam y 'in te resu jącą  w ia ] 

domość o tym , ja k  genera lny  w ikariusz k u rii j 
b isk u p e j w  'L u b lin ie  odmówił prośbie woje­
wódzkiego urzędu o ogłoszenie A iambon apelu  
rządu  polskiego do nielegalnych band o zło­
żenie broni.

„Kuria biskupia  —  odmówiła prośbie wo­
jew ództw a, w ikariusz generalnej ku r ii bis- 

■ kup ie j w  Lublinie ks. dr. P io tr K ruszyński j 
w  piśm ie do urzędu wojewódzkiego (n r  i zaiste zadziw iające.

„że wobec politycznego  
am bony czytana n ie

tO-ltUS,) o zn a jm ił: 
charakteru  odezwa z
będzie".
W dalszym ciągu a rtyku łu  dow iadujem y się 

o przem owie tego samego - księdza K ruszyń­
skiego do .przedstaw icieli a rm ii niem ieckiej w 
czerwcu 1944 r. Przem ow a ta  h y ła  zamiesz­
czona w hitlerow skim  organie w polskim ję ­
zyku „Nowy Głos Lubelski". Oto co wówczas 
pow iedział: K

„Pod nagłów kiem  „Ks. dr. K ruszyńsk i 
dziękuje przedstaw icielom  arm ii"  . czytam y  
we w spom nianym ■ „Nowym  Glosie Lubel­
skim  : ,

„7, ram ienia dostojników  kościoła katolic­
kiego przem ów ił generalny w ikariusz dr K ru ­

szyński. S iln ym ' i  dob itnym  głosem -pow ie­
dzia ł: „.Jestem niezm iernie w zruszbny, gdy  
widzę, czego dokonała arm ia  niem iecka pod- 
cSas w alk w  K owlu, ra tu ją c  tu  w  te j sali 
rozłożone przedm ioty kościelne, M am  zasz­
czyt w  im ieniu 'duchowieństwa, diecezji lu­
belskiej. szczególnie 'jednak zaś łuckiej, w y ­
ra z ił podziękowanie za  to. Pędzie ,to zawsze  
śun%d,czy6 o bohaterstw ie i "dzielności niś- 
m iebkiego , żołnierza. Cieszę się również, ie  
w pańskim  dystrykcie , panie gubernatorze  
dr Wen/ller, dobra te zosta ły  przechowane. 
W łaśnie pan okazuje od sfi.m-e.go początku  V 
swego urzędowania w  Lublin ie dużo zrozu­
mienia i poparcia dla kościoła. D ziękuję pa-

Ja k  doniosły depesze za źródeł alianckich, 
w  p ierw szej partii przestępców  w ojennych,

, którzy w krótce .mają byó sądzeni w  N o rym b tr  
wywołuj??! y zg przez trybunał m iędzynarodowy, znajdzie  

się również ̂ dr H ans F rank, b. ujielkorządca 
tzw . G eneralnej G ubernii i  generalny opraw -’ 
M  ludy, polskieąo. * - #

Z  tych sam ych źródeł czerpiem y wiadomośó, 
że F rank  przew ieziony został na razie  ̂do 
m iejsca odosobnienia dla ex-dygnitąrzy hitle­
row skich w  Luksem burgu  i  że p rzybył tam  
w  niezw ykłym  stro ju  i w  dziw nym  stanie p sy  
chicznym . J.ak tw ierdzi m ianowicie kom endant 
obozu, F rank  ukaza ł esię jego zdum ionym  tę­
czom ubrany jedyn ie  w bieliznę i to  — dam­
ską, wołając bez p rzerw y w zburzonym  gło­
sem : „Jestem  zbrodniarzem , jes tem  zbrod­
niarzem !..."  ‘ t

Źe w  tych  okrzykach zaw arta  je s t stupro ­
centowa prawdą, o ty m  m y  — Polacy — vńe- 
m y najlepiej. N ie  m a bowiem dostatecznie  
wieljeiej m iary, którą  by zm ierzy i m ożna o- 
grom  zbrodni, popełnianych przez F ranka  
podczas jego  „urzędowania" na ziem i polskiej. 
A U  chodzi tu  o coś innego. N iezw yk ły  sposób 
zachoioanyi H f butnego o ng f okru tn ika  wskar 
m je  ja k  gdyby na to, ie  zam ierza on w n a jb łił  
esej przyszłości odgryw aj komedię — sym ula  
cjfi, oo je s t zjaw isk iem  kzęeto spo tykanym  w  
Środowisku, pojm anych zbrodniarzy. F rank  
je s t z  zawodu praw nikiem  i uńe jak ie  znacze­
nie m a w  procesach kariiych kw estia  poczytał 
ności oskarżonego. U daje więc, po prostu  m ó­
wicie, w aria ta , licząc, że w  ten sposób w p ły ­
wać może na w ym iar sprawiedliwości w  sen­
sie d id  nich korzystnym .

N ie  sądzim y an i na chwilę, by tego rodza­
ju  oszukańcze' tr ick i jednego z na jw iększych  
łotrów hitlerow skich zdołały w prowadzić w  
błąd w ytraw nych  sędziów norym berskiego  
trybunału . Is tn ie je  tysiąc m etod  i spósobów  
pozwalających zdem askować przestępcę - sy ­
m ulanta , i te m etody z pewnością, gdy zajdzie  
potrzeba, zostaną, tu  zastosowane, by w y m i a r  
sprawiedliwości poszedł w łaściwą koleją.

Dla nas jednak, zainteresowanie się qfobą  
F ranka  tyykracza poza ram y jego n o r y  mb er 
skiego proąęsu,, w  k tó rym  odpowiadać będzie 
przed sądem  jako  b. m in is ter „sprawiedliwoś­
ci" T tzec ie j R zeszy  (bo i ta k i resort ra d o w y ,  
ja kb y  na  urągow isko p ra w d zń m j spraw iedli­
wo śpi is tn ia ł w  państw ie H itlera ). N iezależ­
nie od %yrokv(, ja k i zapadnie w  Nomflnber- 
dze (szubienica też może poczekać...), m y  pra­
gniem y w idzieć F ranka  ra z jeszcze u srebie, 
na  po lskiej ziem i i przed polskim  trybunałem , 
k tó ry  go osądzi za  zbrodnif w łaśnie w  Polsce 
flokonane.

Jeśli w ysuw am y, to żądanie i trw ać . przy  
nim  będziemy, to nie dla nasifbcnia. -uczuć zem  
s ty  i nie ty lko  dla, uzyskan ia  na leżnej nam  
bezw ątpienia s a ty s fa k c j i  m oralnej. N om  cho­
dzi przede w szys tk im  o to, by proces b. gene­
ralnego gubernatora przed sądem, polskim  
m ógł w ykryć  i  u jaw nić wobec opinii źuńato- 
w ej całą zbrodfiiezą ohydę rządów hitlerow ­
skich w  Polsce, cały bezm iar w yra finow anej 
podłości, z  ja ką  nam iestn ik  H itlera, w  m yśl 
jego osobistych dyrektyw ,, zm ierzał do fizyc z ­
nego i  duchowego w yniszczenia  całego N arodu  
Polskiego. ^

O pinia św iata  cywilizowanego, zw łaszcza  
w tych krajach, k tó r ^ n ie  zazna,łyibezpcśrect- 
nio ja rzm a  h itlerow skiego 'najazdu, dotychczas 
jeszcze odnosi się z  pew ną rezerw ą i niedowie 
rzaniem  d,o przedstaw ianego przez nas obra­
zu  okupacji n iem ieckiej w  Police. Proces F rań  
ka w  W arszaw ie pouczyłby na jbardzie j n ieu f­
nych sceptyków  zagranicznych, o tw orzyłby o- 
czy tym , k tó rzy  —  m e p rzy jm u ją c j na  w ia r f 
cudzych słów  i argum entów  —  uzHhją jedy­
nie bezpośrednie, i poglądowe m etody 'pow o­
dzenia. ^  >.

Spraw a ukazania św ia tu  okupacyjnych rzą­
dów hitlerowskich, w  pełnyrh  . i - w łaściw ym  
św ietle, spraw a unaocznienia w szys tk im  m i-1 
bijącym  wolność narodom bezkresnego w prost 
ogromu s tra t i  szkód, w yrządzonych przez 
Zbrodniczy na jazd  Polsce, ta, spraw a z najroz­
m aitszych  w zględów m aSdla nas w ielkie zna­
czenie —.'i dlatego domagać się m usim y  bet- 
iMlrunkou '0 postawienia F ranka  przed sądem  
polskim . ' , . /  B.

nu
u

u z najgładszego serca .
Vvwodv W -  '"a  ^generalnego w ikariusza są

' Rozcsicirowesiis we Frasacfi
L O N D Y N , (PAFV P olpress). K o resp o n d en t  

d y p lo m a ty czn y . „ O b server"  jest zdan ia , *« 
w y n ik i p o lity c z n e  p o d ró ż y  g e n . d e  Gatu- 
le  a d o  W a sz y n g to n u , ro zc za r o w a ły  ie<ł° 
iw o le - n ih ó w  m im o. iż  o b ie tn ica  udziel® ' 
nia p o m ó e y  ek o n o m iczn ej w y w o ła ła  śy*v® 
z a d o w o le n ie .

Rząd St. Z je d n o c z o n y c h  p o d k r e ś lił  *  
trakcie rozm ów , i e  m a zam iar dopom ó®  
Francji w  "odbudow ie jej s ta n o w isk a  m ił*  
d z y a a r o d o w e g o , n ie  m a J ed n a k że  zem ia**  
p o p iera n ia  w ssvstfc ich  d a lek o  id ą c y c h  P*®' 

ln ó w  g e n . d e  G aulle'a .
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Nauka i kultura ,:

Przcf $cio wc i . trwale
laczgna sic nowp rok Mkolng

Zaczyna się nowy rok szkolny — pierw­
szy pełny, „normalny" rok w odbudowu­
jącej się Polsce. Mówiło się dawniej, przed 
wojną: „Nasza młodzież zaczyna nowy rok 
SŁkolny". Teras nie, teraz sprawa powikłała 
8J? i zmieniła, teraz ten nowy rok zaczyna 
81 ? dla nas wszystkich. I dla tych, którzy 
Pójdą do szkoły, i dl® tych, có już dawno 
Przestali chodzić. ,

Każdy rozumie:. chodzi o odbudowanie 
naszej' kultury i o jej przebudowę na lep­
szych zasadach; o sprawę nowej reformy 
szkolnej, która jest wspólną troską nas 
wszystkich: chodzi przede wszystkim o to,
*e nasze społeczeństwo za lat kilka, kilka­
naście, kilkadziesiąt hęchłe takie, jakim my 
je uformujemy z dzisiejszej młodzieży.

Mówi się o tym, źe wygląd tegoroczny 
polskiej szkoły będzie „przejściowy**. Ta 
przejlcjowość uwarunkowana jest czynni­
kami dwojakimi: z jeonej strony jest ona 
warunkiem 6-cio letricgo chaosu na polu 
oświaty, wprowadzonego przez hitleryzm, z 
drugiej — powodują ją nowe tendencje, 
formujące dzisiejsze oblicze polskiego szkol­
nictwa w kierunku radykalnej demokraty­
zacji. Ale konieezn' jest tu jedno uzupeł­
nienie: pomimo tej całej przejścjowoścł 
musi nauczanie w naszych szkołach osiągnąć 
wyniki, które będą nie przejściowe, a właś­
nie trwałe. To jest może Węzłowy punkt ca­
łego zagadnienia.

Nie możemy nie zęod, ić się na ten okres 
przejściowy w szkolnictwie, bo on — bez 
Względu na nasze życzenia — jest faktem, 
»le możemy i musimy nie zgodzić się na to, 
afby młodzież, która w tym okresie uczęsz- 
c*ąć będzie do polskiej szkoły wyszła z niej 
jako element niedokształcony,1 aby stwo- 
Eeyła społeczeństwo ignorantów i dyletan­
tów. Narazie, mimo 4c nasza kultura ptrzy- 
tnała cios naprawdę straszny, nie jesteśmy 
jeszcze takim zacofanym, głupim społeczeń­
stwem; mamy jeszcze wielkich, światowej 
sławy uczonych, mamy świetnych artystów, 
wiatny pewną ilość inteligentnych i wykształ­
conych pracowników we wszystkich niemal 
dziedzinaeh; ale strasznie'już ich mało, a 
telli nie potrafimy wydać z siebie nowych, 
to z każdym dniem będzie ich coraz mniej, 
®ż wkońcu zgłupiejemy doszczętnie. Dlatego 
należy dobrze zdać sobie sprawę ze znacwr 
nia, jakie musi mieć dla nas wyrażenie 
i.okres przejściowy**; chodzi o to. aby te 
słowa nie były dla nas usprawiedliwieniem- 
lecz przeciwnie — znakiem nowych trudniej­
szych obowiązków, które musimy przyjąć 
na swoje barki. j

Dawniej chłopak czy dziewczyna nie «aj- 
niowały się niczym innym, poza nauką 1 — 
Jeśli nie byli leniw! albo zbyt'meło inteli- 
getni — kończyli w przeciągu roku szkol­
nego jedną klasę. Dziś, jakżeż często zdarza 
*®ę sytuacja, że młody człowiek musi zara­
biać ł utrzymywać siebie, a nawet rodząnę.
* mimo to ma ukończyć, w przeciągu roku 
szkolnego dwie klasy. Czy poziom i zakres 
fcgp studiów może być taki sam jak daw­
niej? Napewno alei Co z tego wynika? Czy 
tuoźę to, że trzeba wrócić do dawriych nie 
skróconych form nauczania? Napewno nie.
*0 jest niemożliwe, dopóki nję nadrobimy 
naszych braków. "Musi być okres przej­
ściowy.

Ale to jeszcze nie wszystko: są teraz -wsie, 
w których za kilka lat mają zostać zorgani­
zowane gimnazja, a w których narazie żyją 
chłopcy i dziewczęta nie znający teatru, ani 
k'oa, anj tramwaju, nie wiedzący, co to 
dzwonek elektryczny, co to znaczy piętrowy 
«om. Czy mamy zrezygnować z gimnazjów
*  takich wsiach? Napewho nie; z tego nie 
tnożemy rezygnować. Ale. musi być taki 
?kres przejścjowy, w którym nie wszystko 
leszcze będzie takie jak być powinno, ale w 
którym musimy starać się. o to, aby było 
C(>raz lepiej i doskonalej i w którym musi- 
n,y uczyć się szukać takich form, aby nie 
stracić tego, - co posiadamy, a przeciwnie, 
Male powiększać nasze skromne „bogactwo 
kulturalne". Konkretnie, chodzi o to. abyś­
my mieli J wielkich uczonych czy artystów 
Jtobre szkoły w każdej większej wsi. Jeszcze 
krócej: jeśli nie zaprzepaścimy żadnych 
zdolności, które są w naszym społecwń- 
•łwie, osiągniemy stan doskonały.

Myślę, że takj stan rzeczy może nastąpić 
tylko wtedy, gdy w całym tym okresie nrzej 

i Ulowym zrezygnujemy z rzeczy mniej isłot- 
jtyoh a najbaczniejszą uwagę zwrócimy na 
T<b Co najważniejsze w każdym nauczaniu 

młodzież posiadała właściwą metodę,
Jtra pozw0^ ,jej następnie już samej —  

Połńłć swoje braki. To jest właśnie najbar- 
"zioj podstawowe zadanie każdej szkoły. 
I*5** zadaniem specjalnym pierwszych klas,

którym jest zapoznanie ucznia, z zawiłą 
sztuką pisania i czytania. Bo przecież, aby 
przystąpić do zgłębiania dowolnie wybra­
nego zagadanieoia, człowiek musi się orien­
tować, jaka dziedzina nauki o nim traktuje, 
a także, jakie są ogólne metody naukowe, 
potrzebne przy rozwiązywaniu wszelkich za­
gadnień. Mogę nie znać naprzykład spoeobu 
obliczania jakiegoś zawiłego, rachunku, ale 
muszę wiedzieć, że tylko, matematyka może 
mi pomóc w tej sprawie, a oprócz tego mu­
szę rozumieć, że nie można wierzyć równo­
cześnie w takie dwa zdania: „to jest białe" 
i „to jest ewune" — bo to byłby nonsens. — 
Wybrałem przykład prosty; ale faktem jest, 
że każdy człowiek, który posiada te trzy 
rzeczy: jasne myślenie, ogólną orientację w 
lwi ecie i podziale nauk ©raz umiejętność 
czytania i pisania, może bez wahanja wstą­
pić na każdy uniwersytet i osiągnąć znako­
mite rezultaty.

I jeśli w naszym przejściowym okrasie 
potrafimy te trxy cechy wyrobić w uczącej 
ąię młodzieży, będzie to znaczyć, że osiąg­

nęliśmy ten właśnie stan, który jest pod 
stawą każdej rzetelnej kultury. Wtedy nłe 
zaszkodzi nam wcale fakt, ie ktoś nie dowie­
dział się w szkole, w którym roku umarła 
Barbara Radziwiłłówna lub jak właściwie 
brzmią imiona dziewięciu Muz. — Chodzi o 
to, aby nowa szkoła dała ' swoim uczniom 
wiedzę żywą — tyle tej wiedzy, ile oni na 
swoim stopniu rozwoju potrafią wchłonąć; 
a także, aby nauczyła ich jak przystąpić do 
zdobywania nowych wiadomości, których 
znajomość okaże się Im potrzebna w ich dal­
szym życiu. To jest to konieczne i to trwałe, 
czego musimy wymagać od każdej szkoły: 
i od tej dzisiejszej „przejściowej" ł odętej 
przyszłej, która w lepszych, normalniej­
szych warunkach potrafi dać uczniom wię­
cej niż dzisiejsza. „

Miejmy nadzieję, że osiągniemy kiedyś 
to i tamto; a!« bęclaie to możliwe tylko wte­
dy, gdy każdy zaczynający *1? nowy rok 

.szkolny stanie się sprawą nie tylko mło­
dzieży lecz również nas wszystkich.

EDWARD CSATO

ZJAZD LITERATÓW
W  Krakowie odbył , się ogólno-polski Zjazd 

.Literatów, w którym  wzięło udział około tOO 
delegatów.

Doi prezydium Zjazdu powołano iako prze­
wodniczącego J. W iktora, jako sekretarza E. 
Kozikowskiego, a jako  Członków J. Iwaszkie 
wieża, J. N. Millera, L. Kruczkowskiego i K. 
Czachowskiego.

Zjazd otworzył dotychczasowy prezes Związ­
ku Zawodowego Literatów  J. Przyboś, w imie­
niu Rządu Zjazd witat L. Kruczkowski, refe­
raty  wygłosili; A. W ażyk, M. Jastrun, J. P rzy­
boś, J. Kornacki i A. Polewka; r

ZJAZD PLASTYKÓW
W  Krakoryie rozpoczął się ogólno-polski 

Zjazd Artystów Plastyków. Związek liczy 
przeszło 600 członków, posiada kilka Spół­
dzielni, urządził szereg wystaw-, z których n a j­
ważniejszą była w ystawa objazdowa po zie­
miach zachodnich. Plastycy dom agają się m.

in. utworzenia galerii sztuki współczesnej, oraz 
zorganizowanej akeji przesiedleńczej artystów'- 
plastyków na zachód.

Podczas kongresu pracow ników  sztuki, k to  
rego telHjiin został przesunięty, o tw arta zosta 
nie ogólno polska wystawa dzieł artystów -pla­
styków pt. „Polonia".

ZJAZD KOMPOZYTORÓW
W Krakowie rozpoczął się w alny zjazd zwią­

zku kompozytorów polskich. Zjazdowi p rze­
wodniczy P io tr Perkowski. Uchwalono nowy
statut, k tóry obejm uje związek w raimy zw artej 
jednolitej organizacji. Zadaniem związku jest 
roztoczenie opieki f nad  młodymi tw órcam i i 
popieranie rodzircpej ■ twórczości, oraz kultu  
muzyki ludowej i upowszechnienia muzyki 
wśród mas.

Równocześnie ze żjazdem odbywa się festival 
współeżesnej muzyki polskiej ,k tóry  potrwa 
do 5 września br. o- •

99 Zachęta" będzie odbudowana.
Gmach Zachęty został przeznaczony na po­

mieszczenia Państwowych Pracow ni Konser­
wacji Zabytków. W  tej' chwili jest cżynna p ra ­
cownia rzeźbiarska i architektoniczna.
' W  drew nianej skrzyni na 1. piętrze czekają 

na odrestaurow anie obrazy Matejki: „Bitwa
pod Grunwaldem" i „Kazanie Skargi", które 
we wrześniu 1939 r. uratow ali ś. p. Eysmohd 
i a rtysta  m alarz Suchanek, wywożąc je do Lu­
blina. j

Dolne sale Zachęty przedstaw iają przykry 
widok: leżą tam  połftman* meble wartości 
mnzocłnej, kawttłki 

Remont raehęty.
!CŹfe ł pereelany, 
prowadzony praprzez BOS,

rozpoczęto od usunięcia śladów niemieckie 
gospodarki. Przede wszystkim zatarto  napis 
nad wejściem 1 „Dom niemieckiej kultury 
Usunięto napis wewnątrz nad schodami: „Ża­
den naród nie żyje dłużej niż dokumenty jego 
kultury", które to hasło przyświecało Niemcom 
w dziele niszczenia zabytków Stolicy.

W  salach wystawowych znajdowały się stosy 
butelek po wódce, w sali Matejki- było u sta­
wione podium  dla orkiestry ,» nad nim  wid­
niał —- pruski orzeł 1 swastyka. Na balustra­
dach wisiało wielo żołnierskiej bielizny. W szy­
stkie te dokum enty „kultury" niemiecki*} po­
zostawione w „Domu niem ieckiej kultu ry" zo­
stały przed teh usunięciem sfotografowane.

W ciągu 6 i pół lat okupacji szkolnictwo
polskie zeszło do podziemi. Ja w n a  nau k a  au ­
toryzow ana przez okupanta  obejm owała je ­
dynie szkolnictwo zawodowe, s zupełnym  po­
m inięciem  dziedzin ogólno-kaztałcącyeh, > a  
nauczanie powszechne pozbawiono azeregu 
przedm iotów, ja k  h is to ria , g eog rafia  i  inne. 
N aukę języka ojczystego sprowadzono do 
kursów  korespondencyjnym i.

P rzez pięć 1 pół la t  okupacji nauczyciel­
stwo i młodzież w sprytny sposób om ijały 
rozporządzenia niem ieckie. N a  lekcjach k ro ­
ju , fa rb ia rs tw a , s to la rs tw a  i  tp. odbywały 
się (jak  kiedyś za czasów earsldch) reg u la r­
ne w ykłady przedm iotów  zakazanych. K siąż­
ki i zeszyty ukryw ać trzeba  było pod paltem , 
woźny specjalną ilością dzwonków a la rm o -. 
w ał poszczególne-“klasy  nielegalne o przyby­
ciu n a  te ren  szkoły w izy tac ji czy Inspekcji. 
T e lekcje, te  nielegalne' w ykłady były n a j­
ciekawsze i na jm ilsze ; z najw iększym  zapa­
łem uczyła się młodzież tych  w łaśnie przed­
miotów, k tóre  okupant dla obniżenia pozio­
m u umysłowego i ku ltu ra lnego  Polski w y­
k reślił z p rogram u. N a  cenzurkach z n a j­
w iększym zainteresow aniem  śledzono oceny 
z uw agi i  pilności, k tó re  w  zakonspirow a­
nym  języku oznaczać m iały  język polski i-h i­
storię.

’ W  rocznice narodowe, odbywały się u ro ­
czyste obchody w  m ieszkaniach pryw atnych  
lub naw et niekiedy w  szkołach, z funkcjonu­
jącą  oczywiście służbą alarm ow ą. K lasy  lice­
alne albo zostały wtłoczone w ram y jakichś 
szkół zawodowych, albo też is tn ia ły  tylko ja ­
ko ta jn e  kom plety. N a  kom pletach też kon­

centrow ało się cała żyrfc 
odbyw ały się w ykłady w szystkich fakultetów , 
kollokwia i egzam iny. W szystkie t»  p race  ze 
w zględu n a  ich ch a rak te r konsp iracy jny  za­
liczyć m ożna do rzędu innych p rac  niepodle­
głościowych.

W  dziedzinie ta jnego  nauczan ia , ja k  
całym  ż y d a  konsp iracy jnym  prym  trzy m ała  
W arszaw a. Szalały łapank i i. wzrastał k r a , 
B yw ały wypadki, że wykład 
byw ać przy  świeczce łub  ciągle 
pce karbidow ej, przy  odgłosie salw  eg/.-ko- 
c ji. Z wykładów traeba  było wychodzić poje- 
dyficzo, nie g rupam i, aby nłe zwrócić trwogi 
kogoś niepożądanego. Często też zmieniano 
lokal. N iejeden kom plet został w ykry ty ; 
w ieść o tym  błyskaw icą rozchodziła się po 
mieście —  Wzmacniano środki konspiracji.

Przez te  w szystkie długie la ta  okupacji 
an i n a  chwilę nie zanikło życie naukowe. 
W  najw iększym  w ysiłku, godząc poranne za­
jęc ia  zarobkowe z w ieczornym i w ykładam i, 
o fic ja lną  szkołę zawodową ze szkołą niele­
galną , a jeszcze te  w szystkie zajęcia nauko­
we z p racą  polityczno - konsp iracy jną , nau ­
czycielstwo i młodzież w arszaw ska n ie  pod­
dały się te r& ro w i okupanta . W iedziało się, że 
w ojna skończy się może' nie prędko i że nie 
m ogą pow stać zbyt w ielkie luki. I  dlatego co 
rok  wychodzili w  życie nowi m aturzyści i dla 
tego co rok un iw ersy tety , wcieśnione w  p ry ­
w atne m ieszkania, zapełniały się młodzieżą 
akadem icką. I  co rok  w ypracow ania, z pol­
skiego czy h is to rii były gorącą m an ifestac ją  
uczuć patriotycznych.

D. IŁ

U l i c E
Porównywanie czasów przedwojennych z 

tsw. „obecną rzeczywistością" stało się tak 
modno, że aż banalne. Problem „dawniej a , 
dziś" przykłada się jak pieczątkę -do każdej 
niemal dziedziny życia społecznego, wydw 
bywajęo sanacyjne cienie i demokratyczne 
blaski. (Są oczywiście i tacy, którzy to ro­
bią naodwrót). To też * pewnym wahaniem 
biorę te pieczątkę do ręki, gdy mam mówić 
o datami: 1.IX (do r. 39) i 4.IX (1945J. 

Dawniej™
Pamiętamy wszyscy, jak to było. Ulica w 

przeddzień jeszcze -zwyczajna i wakacyjnie 
rozleniwiona, wypełnia się 'zńagła tłu­
mem młodzieży. Szli chłopcy i dziewczęta 
najpierw pojedynczo, lub grupkami, potem 
w zwartych kolumnach „czwórek", potem 
znów, rozbiegajęc się po sklepach i księgar­
niach. Spodnie na kant zaprasowane. prze­
pisowa niebieska wypustka, przepisowa wy­
pustka czerwona... Różnobarwne tarcze z nu­
merkami. Granatowe spódniczki. Białe bluz­
k i Święto. Parada wojsk przed bitwą, która 
Rferawsse okazywała się zwycięską. W bo­
jowych akces ©rach nowych mundurków, 
pachnących farbą droksrpkSch podręczni­
ków, nowych tornistrów j teczek, wyłado­
wywał się „święty ptoinjoń wiedsr • Z* 
wiele włożyło się energii. w opracowania 
formy, abV aro miała prry niśj zblednąć 
istotna trećć, aby me rodziły się śmieszne, 
maleńkie aiśbkyjld i bolesne upokorzenia. 
Uiywana stara ksąźka z posklejanymi strtt- 
nfearol wydawało s$ę właścicielowi pastą 
kasą w porównaniu m skarbem, gawartym 
w nowiutkim podręczniku zamożniej saegp 
kolegi. Wyewrewany mundurek był przy­
czyną niejednej przykrej chwili Głupstwa, 
drobiazgi, ale z drobiazgów zawsze rodzą 
się u młodzieży kompleksy małowartośeicr 
wości. PierwsBOwrześniowa parada najesę- 
ściej mijała się z celem, budząc najbardziej 
szkodliwy ■ ogniów — słomiany, bądĆ też 
zasiewając ówe ziarenka upokorzeń. v 

Dziś. , '
No cóż, dzisiejsza ulSoa nie zmień! tok 

łatwo wyglądu, nie zapełni się z dnia na i 
dzjeń opaloną młodzieżą, bo niewielki tylko 
jej procent mógł wyjechać na letnisko. Nie 
będzie granatowa t biała i nowiutka. Ulica 
chyba zostanie taka sama. Ale dla tego, kto o 
spojrzy na nią uważniej, kto wsłucha się w 
jej gwar — wydobędzie'ona ze siebie coś 
nowego, coś naprawdę zadziwiająco świe­
żego i zdumiewającego. Oto dwie młode ko­
biety w tramwaju. Rozmawiają żywo, pew­
nie p dzieciach, lub kłopotach gospodar­
skich. Posłuchajmy. Jedna z nich opowiada, 
że „podciągnęła się" latem z matematyki, a 
druga opanowała już dobrze historię śred­
niowieczną. Oto mężczyzna, z wyglądu so­
lidny urzędnik śpieszy gdzieś z teczką pod 
pachą, a z teczki wyziera niedyskretnie 
okładka „fizyki". Oto gromada podlotków 
żegna się na rogu ulicy. Umawiają się gdzieś 
na wieczór. „Więc o óęmej. tylko przy idźcie 
napewno, bo jutro obiecałem pożyczyć książ- . 
kę jednemu koledze, więc nie zdążyłybyście 
przepisać". A maty chłopak, z komiczną 
łatą na krótkich pórcłętach. wychodzi bar­
dzo uradowany za' sklepu, trzymając w nęka 
fadca, jedyny aeeryt. t napewno radości 
jago nie przygasł w?d«k paradującego % ele­
gancką mantą ktńejBd w nowym mundurka.
Bo noaryęlt BRutdnfków IM  mt uljcy mado*
« Chłopców w wylatanych spodniach dożo, 
t duże fest serdecznej przyjaźni w apofow 
tóach, * jakimi spotyka *ję tmr&w m  fflfe- 
pfeo, jak urzędnik niosący fizykę, j«fe doros­
łe kobfety, Irtóre konjeaznfe chcą mleć w tym 
roku .̂piątkę".

I dlatego właśnie ulica miasta obchodź! 
dziś w tym roku swoje prawdziwe święto.

1. r<m»*a

„Kokosowy Interes" >
W * o god*. 2.M w Ttsrtrm  Letnłm „Baga­

tela", Piotrkowska *1, tryskaj*** humorem 
komedia arotyeeua w 4 afitMb p t „Ko&oeowy 
Interes", w wy Sonantu powiększonego smpefN 
Teatru „Syreue". PraedsprreĆa-ż od t0  łfcno w 
„Bagatefr*.

W walce o wiedzę i zdrowie
Przy M inisterstwie Zdrowia pow stał lekar­

ski Instytut Naukowo - W ydawniczy, m ający 
na c d n  prowadzenie I popieranie badań nau­
kowych w zakresie medycyny i nank  pokre­
wnych, wydawanie książek i czasopism nau­
kowych i popularnych, organizowanie biblio­
tek lekarskich 1 archiwów szpitalnych, grom a­
dzenie zbiorów i materiałów naukowych, wy­
dawanie broszur z zakresu higieny i profilak­
tyki łtp.

Obecnie organizuje się główną bibliotekę, 
oraz sieć bibliotek lekarskich w ojewódzkich i 
szpitalnych. W szystkie księgozbiory, jakie 
ocalały w W arszawie, zostały zabezpieczone 
(m. In. zbiory poniemieckie). Czynione są sta­
rania o sprowadzenie książek z zagranicy, 
prowadzi się poszukiw ania bibliotek lekarskich 
poniemieckich na Dolnym Śląsku.

Instytut przygotowuje do druku nowe wy­
dania dawniejszych podręczników lekarskich, 
oraz prace nowe. Gotowych do druku jest ok. 
ISO rekonisów. ‘ «



i. *
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Ogólnopolski res Iw
Gdb^ćsle się w. Warszawie 18-20 listopada ISIS r.

U c h w a l ?  E . 0 X Z .  z  d i . -  L 1 2 . I S 4 S  r .
•Komisja Centralna Związków Zawodo­

wych w Polsce, po w ysłuchaniu referatów 
n s temat pełpżenia 'm as pracująęyjsh. za­
gadnienia reprywatyzacji oz«z w sprawie 
walkt s nadużyciami, powzięła szereg do-

jiicsłych uchwał, które podajem y poniżej. 
”» /Plenum KCZZ ustaliło jednocześnie te r­
min ogólno - polskiego Kongresu Zw: Za­
wodowych, który odbędzig- t ie  w  Warsza­
wie w  dniach 18, 19, i  20 lisłopada rb.

L  Ż d o h f e s e  r a c h a  J t t w a d e w ^ o ,  p s i s l s s i t  a a s a  p x s e a j q e y c S s
- " I  p e s t n i o i ?  S w ,  Z a i r .

Plenum _ KCZZ ystwtordsai v  | 6) Trwające! Jednak nadal skutki woj

włiwuuuwy oi«jdiuzacjrj
zawodowych i scentralizowania ruchu ia- 
wodowe^p \ oraz okresem planowego re­
gulowania warunków pracy i płacy. Zw. 
Zawód, pad  kierownictwem KGZZ jwypo- 
sły w masowe organizacje klasy robotni- 
<E_e}, licsąco w swoich szeregach około 
miliona robotników fizycznych 1 pracow­
ników umysłowych. Ruch a«wodowy4* za­
notować może ctość poważne ̂  sukcosy na 
odcinku poprawy b y  ta m»s pracujących, 
am rarde arnów sblorowyoh, w. pódstawo- 
w yak gałasiaah praamyśłn. uregulowanie 
sprawy urlopów, zorganizowanie fundnszh 
wobbcow pracujących*.
. ’ W  okresie sprawozdawczym zorganizo­
wano szereg kursów dla działaczy zwtąz- 
kowycjŁ przystąpiono do w ydania „Try­
bu n y  Swiązkowca", zapoczątkowano ma

ych jasi bardzo ciężkie.
7) Większość kolejarzy, nauczycieli 

i innych pracowników państwowych na 
skutek Łlego zaopatrzenia znajduje się w 
bardzo ciężkich "warunkach m aterialnych., 
Sprawa zaopatrzeni* w opał i nfthą mas 
pracujących jest ta i nio załatwiona. Zno- 
patrsenie emerytów i inwalidów, ozy w 
postaci roni, czy zaopatrzenia w żywność 
je-st shsolhtnia niedostateczna. ,

8J Ciężkie warunki pracujących odbi­
jają się na zdrowiu dzieci, które jako fun­
dament prcyterlożci narodu,, muszą być 
fctaczano specjalną , op ieką .. Drieoi robot­
ników i pracowników śl® karmione w  do­
mu, nie dożywiane w szkole, padają o th - 
rąy chorób, niszczących ich młode organ!- 
jsmy. * ■' . ' a

oiiiiy <;,wiązKowca , zapoczątkowano ma- 9) Zły stan finansowy mas pracujących 
sowa pracą iRjttniałno - oświatową wśród pogarsza jeszcze fakt, że robotnicy i pra- 
rwiar ikowedw, ' « j.cownicy panoszy ciężar opłacania świad-

2) Okres ten by ł jednocześnie -okresem czeń społecznym , jsk  świadczenia choro* 
wydatnego współudziału ruchu aawodo- bowe, emerytalne, Fundus* Pracy. W

chwili obecnej, /g d y  odczuwamy brak sił 
roboczych, świadczenia o charakterze za­
bezpieczającym, jakimi są świadczenia na 
rzecz Funduszu Pracy, są bezcelowe 
i krzywdzą klasę robotniczą.

V/ ZWIĄZKU Z POWYŻSZYM PLENUM 
KOMISJI CENTR. ZZ POSTANAWIA DO­
MAGAĆ SIĘ OD RZĄDU: • ' ,/

1. By wszystkie składki na ubezpiecze­
nia socjalne, opłacana do chwili obecnej 
przez świat pracy, jako ubezpieczenia cho­
robowe i wszelkie inne, przerzucić w  ca­
łości na pracodawcę, a |J?undusz= Pracy, ja­
ko całkowicie nieistotny, znieść.'

2. Realizując część produkcji po ce­
nach komercyjnych. Min." Przemysłu win- 
ho stworzyć specjalny fundusz uprowisa- 
cyjuy, który umożliwiłby zakupywanie za­
pasów produktów żywnościowych. Zapasy 
te byłyby  przydzielane zakładom pracy w 
w ypadkach nie realizowania kart żywnoś­
ciowych. _ ,

3. W ydania dodatkowych kart Iprowi- 
sacyjnych dla dzieci do lat 15, na które 
wydawań© : chleb, mleko, masło, 
cukier, s łodycze '! owoce.

4. Zaopatrzenie robotników i pracowni­
ków w  opał i naftę.

5. Niezwłoczne podwyższenie płac pra­
cownikom państwowym i samorządowymi, 
kolejarzom, pocztowcom i nauczycielem.

6. W ydanie zarządzeń w sprawie polep­
szenia jakości chleba kartkowego i kon­
troli nad jego wypiekiem oras przemia­
łem mąki jećTnogaSwnkewej, 80%.

7 . W ydatnego podniesienia rent eme­
rytalnych 1 inwalidzkich s iw m sjąc  dla 
©mymujiscyeh te renty, możliwość ludz­
kiej egzystencji przw  sapew nieała sra 
&pre>wt*aeji. ,

8 Stworzenia, pray wkładach pracy 
żłobków, przedsskoli eras -fabrycrsycn 
szkół zawodowych.

9. Całkowitego 1roidł!:łu /międ*<r pra- 
otsjasyoh wazyslktch żywnee-
alW yeh a traasportów UNKRA.
, ®. W f t M M s  siep rącc jący i*
kutŁBtdw 1 reafcejon-.ttdw a w ię d ły * *  

...............................robotnifccmi

tralna ZZ podkreśla, że nie sprzeciwiając I litycznego . Paflrtwa, jófco te: .* dyyk-.-.mie, 
się renrywałYzacji małych * zakładów pjra-1 hióg?ai£er kina tp. P r a p s * " * o' 5. poci- 
cy i małych przedsiębiorstw, uznaje za I legające reprywatyzacji ua.esaloby, psze- 
nsedopuszczalne reprywatyzowanie więk­
szych przedsiębiorstw i uważa za konie­
czne _ natychmiastowe wytijsnis ustawy 
państwowej, precyzującej jasno kategorie, 
ł rodzaje zakładów pracy, p o d d a ją c y c h  
reprywatyzacji. Komisja Cent*. 73  w Pol*
*ce uważa, że upaństwowieniu podlegać 
winny w szystkie.' zakłady zatrudniające 
powyżej 50 robotników. Zakłady o zało­
gach poniżej 50 robotników -  nie podle­
gałyby reprywatyzacji, * wyjątkiem _ tych Vlńvn łiasiu łłwwrnyTltSłl /̂fi

kazywać w-pierwszym  rzędzie załogom fa­
brycznym, na zasadzie . spółdzielczości. 
Przy ustalaniu charakteru danego przedsię­
biorstwa, w toku postępowania reprywa­
tyzacyjnego, «dneśne w&dsc w inny się toż 
zwracać o opinię do właściwych Zw. Za­
wód.

Min. Sprawiedliwości winno wydać
okólnik, zobowiązujący sądy  do nie w y­
dawania ' wyroków w sprawach o renry-

prz e &.nębiorstw, które m ajV  ̂ a ż n i e f s z e  w M d ,  r  bez „p o zn an ia  się * pisenrn, 
żnaczeme dla życia gospodarczego i po-1 opinią Związków Zawodowych.

I V .  W  s p r a w i a  k o r a p e f t .  ! o f  c w n i a l w n ,  g p e k n l s c f i  i  n i e c n e  i 
m a s t ?  p o t ó a m i i e j  r a e k c i i

Wobec przybierające? 
go dl* Fs ±  aŝ ŁKSisB:' oras: ^T-jrzłapownictwa, spekulacji, bandytyzm u i sa- łania niezadowolenia ^ r o t e c h  mas j u  
botażu, •  tym samym zerowani* na ciężkiej du pram;jącego, aby na fali nlezaflo 
i ofiarnej pracy nie dojadającego robotni- wolenia ponownie pokusić «ią «  opa- 
k* 1 u r n o w e g o ,  na wysiłku nowanie . władzy, . o wpędzenie

wego w odbudowie życia gospodarczego 
i społeczno' - -politycznego Polski demo­
kratycznej.

3) Ruch zawodowy stanął na słusznym 
stanowisku popierania p lityki PKWN, 
Rsąftu Tymczasowego i Rządu Jedności 
Narodowej, jako jedypsj słusznej polityki 
idącej po linii interesów świata pracy i 
Polski demokrafyesmej, polityki opartej na 
Ścisłej w spółpracy ze Zw. Radzieckim. Naj­
bardziej jaskrawymi dowodami słuszności 
tej polityki -  to uznanie Fządu Jedności 
Narodowej prartz największe mocarstwa 
świata, to przyznanie Polsce prastarych 
ziem ciastowSkich po> Odrę i Nissę Łniy-, 
cką F Bałtyk to wreszcie przyznanie Pol­
sce prawa <io , znacznych odszkodowań 
w ojtj’.nych.

4) Mimo poniesienia zdecydowanej klę­
ski, rozbita reakćja ssie chce zejść z wi; 
dowr.i życ:i* politycznego i wszelkimi 
środkami próbuje paraliżować życie go­
spodarcze i odbudowę kraju. Steytoboj-, 
ezymi mordami działaczy demokratycz­
nych, ofioerów 1 żołnierzy V/P i Armii 
Czerwonej, masowymi morderstwami lu d ­
ności wiejskiej (Wierzchowiny), antysemi­
ckimi pogromami (Kraków, Rzeszów) ko­
rupcją, łapownictwem i ’̂ szabrownicłwem, 
próba zdobycia utraconych fabryór i fol­
warków (reprywatyzacją), agitacją przeciw 
kontyngentom, celem wygłodzenia miast 
i insuirowaniem zatargów w fabrykach j- 
reakcja próbuje zdobyć utracone pozycja 
ł przywrócić stary reżim sanacyjny, r® 
«m  Brześcia i  Berazyi Kartuskiej.

3) W brew próbom i  podsaeptom reakcji 
furiat pmoy w  Poleca, rpira® ciężkich wa- 
zuafećw bytu  «powodaw«ny<* w ojną I re- 
benkow ą gospodarką okupanta, stanął d* 
odbudow y żyoia cospodartrego i  swoim 
bohaterskim wysSfMem i samozaparciem

jwsteeayi^u. Nowy ętosuaok do gracy  . 

Setników, oto o d p o w i^ l  Jeką dała

dającego kontyngenty chłopa -  Komisja 
Ceatr. ZZ W Polsce postanawiał 

ł. Wzmocnić walkę prowadzoną z tym 
zjem i wzywa rząd do: *

a) utworzenia specjalnej komisji do w al­
ki z korupcją, łapownictwem, spekulacją 
I bandytyzmem, _ do której to komisji we-- 
szliby przedstawiciele ZZ i partii politycz­
nych /y c h /  , • \

b) natychmiastowego stworzenia Sp tó ..
Ludowych o charakterze doraźnym, upraw 
nionych do wydawania wyroków, łącznie 
do kary Śmierci i konfiskaty majątku;

o) utworzenie przymusowych obozów 
pracy dla szabrowników i spekulantów; #

d) przyśpieszonego szkolenia Isódr fa­
chowców z pośród synów robotniczych i 
chłopskich dla sądownictwa;

e) natychmiastoutego _ sprawdzenia przy 
szerokim udziale czynnika społecznego — 
kwalifikacji etycznych i społecznych wszy 
stkich pracowników aparatu prokuratorskie 
go sadowniczego i (Administracyjnego, 
przede wszystkim w urzędach central­
nych; *

2. Polecić wszystkim zarządom! głównym 
okręgowym komisjom ZZ, powiatowym re- szersna ^aurK oną s uo«n* . 
dom^ZZ i radom zakładowym usprawń'®-, keja słypendiilną i akcję wflzechsfronnej 
nio i nm asow ienie ' istniejących komisyj — r-us — j  młodzi*-
keihfroli społecznej, wciągając do tej wal­
ki ogół .pracujących. ' , '

Komisja Centralna TL w Polsce stw ier­
dza, źe reakcja w Polsce po - purer propsam.  -» i-- 3fałX Prz,es konieczność V  ,
cran'd? v pedtrzvm uwanie złodziejstwa, ła -społecznego feszystowsk-.?? 
-"pownictwa i spekulacji, ftkiów sabotażu go uczelni wyższych.

¥- Upel t» hinci-chionćw
• 4 ~
Zebrani na plenum  Komisją ,'Centr. ąZZ  

przedstawiciele zawodowo zorganizowanej, 
klasy robotniczej, apelują do swoich braci 
chłopskich o p o d trey m an ie 'H  wysiłku w 
nracy ńad  odbudową ferajn, zabrani w pał 
ni doceniają ciężary JaHo epadły na chło­
pów wskutek nwjaadu hitlerowskich zbrod

U .  . f ik c f s i  p « s # !» le s d e a ! ts  w f i s l s a i e l  p j ł t c r

Uchwala W ydziału ^Vyk. KCCZ z d r . 
15.6. r. b. dotytsąoa podniesienia w ydaj­
ności pracy, znalazła żywy eddżsdęk 
wśród robotników i pracowników. Do­
wodem teco jest fakt, ie  wydajność pracy 
we wszystkich podstawowych gałęziach 
przemyski poważnie wzrosła. .

Byłoby jednak fałszywo, gdyby Zw. 
Zawodowe uważały akcja podniesienia w y 
dajnoścd v pracy za zakończoną. Akcjai e 
d*lsze podniesienie wydajności jest obli­

czona na znaczni* dłuższą metą, bo' wy­
dajność pracy będzie decydowała o po­
z i o m i * ''dobrobytu mas pracujących 1 w o-
gólo państwa. » ,,

W ychodząc z tych założeń KCZZ w 
Polsce postanawia woiwnć wszystkie 
awląaki do kontynuowania akcji podnie­
sienia wydajności pracy, Wyjaśniając sze­
rokim masom, że poprę w* bytu  mas pra­
cujących i odbudowa kraju, jest ścisła 
związana ze wzrostem wydajności pracyj

III. W savftwie repf7.wol7Zsc!i
Penaw ajace się od powpego czasu w 

prasie codzier.n^ i . zawodowej elantiujące 
wieści oras napływające bezpośrednio ao 
Komisji Centralnej wiadonmsci i sk«r- 
fri, z terenu o niewłaściwym i  szkodli- 
wym dla interesu Państwa i społeczeńst­
wa przeurowadr.ania reprywatyzacji po- 
ficsególnych prsedsiębiorsiw -i zakładów
pracy, wtekawije na poważne meba*pie- 
caeństwo istniejące w tej d^edsin i* . • 

Miarą tego m ebespieczeńsiwa tast zae- 
reg strajków, w  pryw atnych fabrykach, 
juko protest przeciwko tomu stanow i rze­
c z y .  stwierdzono, ża miały miejsce Inkty 
zwrotu w rece prywatno nawet w iąkszyc^ 
fabryk, jak Bukiet i  Janicki w Łodzi. JM, 
S koda dla Skarbu Państw* i  gospodarki'

społecznej. Stwierdza się w ypadki repr*/- 
waiyijiacji wai.ssiatów pracy uriłowanycft 
meSed!*ckrotnie z r.ara^niem  ży ck  w 
okresie okupacji przez samych robotni­
ków, a uruchomionych obecnie prres ze­
społy pracoiraicze. *

. Powyższy stan rzebry. spowodowany 
brakiem sprecyzowania nonp prawnych, 
pozostawia z jednej strony p*lo, do do­
wolnego traktowani* pozzczególnych praw 
prsez odnośna władzo, a drugiej zaś uła­
twi* sabotowanie politykj gospodarczej, 
rządu przez wrogo nastaw iony pod. wzglę­
dem politycznym element, któńy się prąe- 
dustał do naszego aparatu urzędniczego 
i sądowego.

^___  mas
urucujących w niewolą kapitalisty i 
obszarnika, aby na noWo uprawiać polity­
ką .wyzysku, terroru, zdrady narodowe) i
wojny.

Na szubienicę złodziei mienia narodowe­
go - i publicznego!

Ostatni pogrom krakowski wykaz#! m. 
in., że częsś profesorów i  pewnet grupy 
młodzieży, usiłują w demokratycznym pan 
stwie kontynuować zbrodniczą tradycję 
dawnych, sanacyjnych uczelni akademi­
ckich. Uchwały Akademii Umiejętności, 
nadajace członkostwa Jawnym kollabora- 
ejonistom i chwalcom hitlerytunu wykazs; 
ly  dowodnie, że likwidacja pozostałości 
faszyzmu w Polsce, nie może być dokona­
na, bez odnowienia składu profesury, od­
sunięcia od nauczania wrogow demoiiraęjł 
i usunięcie* reakcyjnych słuchaczy mu-, 
rów uczelni wyższych.

KCZZ wzywa Rząd do nieubłaganego 
przeprowadzeni* 'stosownej akcji w uciel- 
i-.iaen wyższych, w. ińtię honoru nauki pf* 
sklej i jej dobra.- Zwraca się jednocześnie 
do wszystkich czynników rządowych, sa­
morządowych i spółe'«riych. aby przez 
szeroko zak reoną i dobyse przemyślaną 

„ j-pend lilną  i akcje wazechstronnej 
opieki nad robótnicĄ  i chłopską młodzie­
żą akademicką, sapew niły możność inten- 

:?rsywnego kształcenia »io. tym, ktćtoy mają 
mcśnosć szybko w ypełnić k’’’* ioi-> p'ow-

fy
z

nianry 1 ich wiefolotniH* okunnejL Esbreni 
doceniają w  pełni wielM /wMad i wiałłrie 
ofiary luditóo i materiału* chłopstwa w 
walce o wyzwoleni* narodowe. Zebrani 
wayiwają braci-chłopćw do sdecYdow.no- 
go poparcia H ary  rohotnioosj w jąj w»l-

..-a, bandyty-
I , u d r f l a n ^ .

and odbudową kraju, która *° » a
chłopa nie sf mniejsaym ni* »> robotnika 
kładzie się ciężarem.

Zebrani wzywają braoi-chłopów de 
współpracy, celem wykorzenienia * pol­
skiego życia spoleesnego agentów rena- 
cwj n o-f assysto Wskaej reakcji, która jest 
współwinna wszystkim naszym niesrezę- 
łcióm, a teras spowodowana przez siebie 
trudnoścf gospodarcze, chco wykorzystać

dla preywTócsnla praedwej'v y«go h i f t  
-niesprawiedliwości, wyzysku i ter oru, d la , 
odebrania chłopom ziemi. •

Zebrani stwierdzają, że celem pracy ro­
botników jest edbudow* kraju i dostarczę 
nie wsi ł udaetn jak największej ilości p«> 
duktów przemy*!owych, bez których ni* 
można się ne dhsdsią metę obyć. Jednak 
robotnicu i ich rodąiny dziś nie dojadają- 
!m bedą lepiej zaopMrzeni robotnicy y  
iywnóść, tvrn prędzej wytworzą niezbęd­
ne dla wsi' i miastą produkty prsemySlo- 
we. CM wtte, bracia-chłopi, zależy, aby  ro- 
botelk ni* by ł głodny i żeby arem ja* 
najprędzej polraebn* produkty mógł do- 
starcayd.

W  iasfę fyeii w spóbm fc celów 1
nycb Interesów apelujemy do was! TaK, 
jak my pomimo niedojadania — w  stu 
więcej ' procentach wykonujemy, normY 
pracy, tak wy, w stu procentach w ykorat- 
o,5e dostawy dla naszego wyżywienia. Od- 
płacimy, wytwarzając większe masy pro­
duktów przemysłowych i prrea to po tan- 
sss? cenie. . , ,  , ,

Niech żyje niezachwiana jed^nsc robęt^ 
ników i chłopów! Niech żyje — r-'i

€© tfmAJaponia?
W 'm yśl ultim atum  poczdamskiego, Japo­

nia traci wszystkie swe terytoria, zdobyte- 
lub zajęte? w okresie ostatnich- 50 la t:

1, Mandżurię.— o powierzchni 1.3d2.000 km 
kw. i 40 milionach mieszkańców, jedną z n a j­
bogatszych prówincyj Chin i o&pdek prze­
mysłu metalurgicznego, w znacznym stopniu 
rozbudowanego przez Japonię.

2. KOREĘ — o powierzchni 220.000 km kw. 
zamieszkałej przez 28 miliony ludności,

8. PÓŁWYSEP KWANTUNO  * dwoma 
wielkimi portami: Port, A rtur i Dairen — o 
powierzchni 8.729 km. kw. i 1.700.000 miesz­
kańców.

4. POŁUDNIOWĄ CZĘŚĆ W YSP Y 8A- 
CHALIN, stanowiącą połowę tej wyspy czyli

* W yśw ietl*  powyższego Komisja Cen- 84.880 km kw. obszaru 1 880.000 mieszkań

i

oko'1
vi»n

eów. Bardzo rozwinięte rybolóstwo tej 
cy, ułatwiało w ogromnym stopniu z.iyr 
towanis Japonii podczas tej w o jny .'

5. W YSPĘ FORMOZĘ — zabraną Ch' 
nom po chińsko-japońskiej wojnie 1895 r. o 
powierzchni 35.940 km. kw. i 5.250.000 mic 
szkańców. •4

e.WYĘPY RIUKU  w tym Okin|iwę.
\  W YSP Y MARSHALL'A, Karoli” ' 

Mariany, i Poiau, znajdujące się pod zarz? 
dem Japonni od 1919 r.-na mocy decyzji b i­
gi Narodów.

8. SIEDEM W YSP FOR * r ofvYCH> " ‘ 
powierzchni około 1.000 km. kw., który ’ 
przynależność do Japonii r.ię 
przez Anglię i Francję.

' y)i\ u ̂  n a w



USAs contra Artolla'?
Koniec „„IsstiMeasfs*8 '

(K orespondencja  w tasna  z Londynu)
Tem atem  rozm óty na u licy , artyku łów  

W stępnych w  gazetach  i d y sk u sji w ’Izbie 
Gmin jest koniec ‘„lendT ease" (czytaj: 
"lend-liz^'), czy li nagłe i 'n iespodziew ane 
Przerw anie przez S tany Z jednoczone d o ­
staw  do  A nglii z ty tu łu  zaw arte j w  1941 
roku um ow y pożyczkow o-dzierżaw nej. Na 
P ierw szych strgnach  dzienn ików  londyń­
skich —  w ielk ie  ty tu ły  o rozm ow ie te le ­
fonicznej p rem iera  A ttlee  z p rezyden tem  
Trum anem , o  locie H alifaxa d o  N ow ego 
Jorku, o .udziale znanego  ekonom isty  b ry ­
ty jsk iego  prof, lo rda  K eynesa w  p e r tra k ­
tacjach ze S tanam i Z jednoczonym i.

U m owa .o ,,lend-lease", k tó re j podstaw ą 
Jest uchw ała  K ongresu  am ery k ań sk ieg o  o 
•.obronie S tanów  Z jednoczonych", zawarta 
1 ostała w  m arcu  1941 roku , a w ięc na 9 
m iesięcy p rze d  p rzystąp ien iem  S tanów  
Z jednoczonych do w ojny . Chodziło wów- 
osa* o to, te  A ng lia  już w  końcu  1940 r. 
Wyczerpała wszystkie swoje zasoby w a­
lutowe i musiałaby zaniechać zakupów w  
Stanach Zjednoczonych — „w ielkim  ai»e- 
nale demokracji" — gdyby nie znaleziono 
how ej formy pokrycia za dostawy am ery ­
kańskie.

O dtąd  w  przeciągu  4 i pół la t trw ały  n ie . 
P rzerw anie d o staw y  S tanów  Z jednoczonych  
dla A nglii, Zw iązku R adzieckiego i innych  
krajów  w alczących  z państw am i osi. Do­
staw y  te  obejm ow ały  prócz czołgów, s a ­
m olotów, am un ic ji i t. d. tak że  a r ty k u ły  
żyw nościow e, to w ary  p rzem ysłow e i w 
°3óle to  w szystko , co S tany Z jednoczone 
dostarczyć m ogły sw ym  p artn e ro m  w dzie. 
Jowej w alce z faszyzm em  i hitleryzm em .
0  w ielkości tych  d o staw  św iadczyć może 
°głoszcm a obecn ie  = w arto ść  do staw  am e- 
ty k ań sk ich  d la  A nglii w  1944 rpku  —  
P rzekraczająca sum ę 5 m iliardów  d o la ró w  
am erykańsk ich . * ,  k,

O becnie po zakończen iu  dzia łań  w o jen ­
nych d o staw y  z ty tu łu  „lend-lease" d la  
A n |l i i  -sprow adzały się g łów nie do a r ty ­
ku łów  żyw nościow ych  i przem ysłow ych , 
kączy s ię  to z  ciężką sy tu a c ją  aprow iza- 
cYjną w ysp  b ry ty jsk ic h  podczas i po w o j­
nie, J p i  od p ięciu  la t obow iązu ją w  A nglii 
daleko  idące ogran iczen ia w  sprzedaży 
P roduktów  żyw nościow ych . A nglia , k t^ rą  
Już oddaw na n ie  je s t sam ow ystarczalna  
*  dziedzin ie w yżyw ien ia  sw ej ludhości, 
Przed w o jną  im portow ała , m ięso, m asło
1 t- d, z licznych b ry ty jsk ic h  dom iniów  i 
kolonij. Podczas w o jn y  dzia łan ia  w ojenne 
1 IrudnościM ranaportow e uniem ożliw iły  do- 
J^óz żyw ności np. z A ustra lii lub N ow ej 
Zelandii i A nglia s ta ła  się  w jeszcze w ięk- 
6zej m ierzą zależna od S tanów  Z jednoczo­
nych.
, R acjonow anie żyw ności w  A nglii przy 
Jednoczesnym  b rak u  w olnego  hąnd lu  je s t 
tak d a lec ś  posunięte , że w łaściw ie nic nie 
®tożna d o sta ć  inaczej ja k  na k a r ty  żyw no­
ściowe. re s ta u rac jac h  obow iązu ją  ogra­
n iczania konsum pcji i po siłk i są  bardzo 
•krom ne a na nasze w ym agan ia  często 
N iew ystarczające.

Rówńież w y ro b y  przem ysłow e codzien­
nego uży tku  (odzież, obuw ie i t. d.) dostać  
Ntyżna ty lko  na podstaw ie  „przydziałów ". 
Każdy obyw ate l d o s ta je  na pół roku  24 
kupony. Dla p rzyk ładu  p rzy toczę, że dla 
Nabycia ub ran ia  m ęskiego  trzeba  zużyć 23 
kupony, czy li nabyw ca u b ran ia  w przecią- 
jty  tego pó łrocza już nic innego nie może 
’“Ostać.

O sta tn io  w ażność kuponów  zpsta la  p rze ­
dłużona do 8 m iesięcy, gdyż czynniki rzą ­
dow e A nglii u w ażają , że zakończen ie  woj-' 
*ty bynajm n ie j nie je s t rów noznaczne z.

spoczęciem  e ry  pow szechnego  d o b roby ­
ty — -jak tó u nas w ielu  naiwnie m yśli *— 
®cz że ogran iczen ia  gospodarcze p o trw ają  

Przez d łuższy  czas.
d laczeg o  w ięc  S tany  Z jednoczone tak 

N iespodziew anie p rze rw ały  d ostaw y  d la 
Anolii? T rum an  i p o lity cy  am erykańscy  
Pow ołują 's ię  na to, że um ow a o „lend- 
dase" p rzew id y w ała  d o staw y  ty lko  na 
^ ą s  trw an ia  w o jny , w ięc po zakończeniu  

^°joy d o staw y  au tom atyczn ie jnstały . An- 
dlicy n a  to  odpow iadają , że . oczekiw ali 
^Przednich p e rtra k ta c y j gospodarczych  pa 
teu  tem at, że spodziew ali s ię  pew nego  te r­
minu w ypow iedzen ia  um ow y, że m iejsce 
”‘Snd-lease" pow inna za jąć  now a um ow a, 
®dpewniaj?ca A nglii w  te j czy innej po- 
•ta-ći w  dalszym  ciągu p o m o c .a m ery k ań - 
*ką. A nglicy  p o w o łu ją „ się przy  ty m  na 
**ój w k ład  (w liczbie ofiar, w  zru jnow a- 
*jty k ra ju  i w  ciężarach  gospodarczych) w 
dzieło w spólnej w o jnv  z.h{iem cam i i Ja- 
Ponią j tw ierdzą, że w kład  A nglii, w alczą- 
°*J od p ierw szego  dnia w ojny  był n ie ­
współmierni® w iększy, niż S tanów  Zjedno-

O bie s tro n y  —  zarów no USA, ja k  i A n­
glia, a w A ngkl oba s tronn ic tw a po lity ­
czne zarów no P artiń  Prat^y jak  i ko n se r­
w atyści o f i c j a l n i e  głoszą, że p rze rw a­
n ie  d o staw  am erykańsk ich  \  kon iec  „lend- 
lease" n ie  m ają  nic w spó lnego  z o s ta tn i­
m i w ydarzen iam i po litycznym i w  A nglii, 
k o n k re tn ie  m ów iąc ze zw ycięstw em  w y­
borczym  L abour Party .

N ieoficjaln i^  je d n ak  każdy  obyw atel 
ang ielsk i (a napew no  i am erykańsk i) ro ­
zum ie, że te  sp raw y  pozosta ją  w  ścisłym  
zw iązku: w ie lk i k ap ita ł am ery k ań sk i nie 
chłre o k azy w ać pom ocy rtządowi Labour 
P arty , zm ierza jącem u do  refo rm  so c ja l­

nych, sp rzecznych  z in te re sa m i tego kap;-" 
ta łu . W ie lcy  kap ita liśc i USA nie chcą d o ­
puścić do  pow odzenia m etod  gospodar­
czych socjalizm u ang ielsk iego , m ogących 
s tać  się w zorem  do n aś lad o w an ia  d la  m as 
am erykańsk ich .
/  A nglicy  są  je d n ak  op tym istam i i w ierzą, 

Że pod  naciekiem ,. op in ii publicznej rząd 
.'S tanów  Z jednoczonych  pó jdzie na pew ne 
u stęp stw a i t e  zna jdz ie  się  w y jśc ia  z cięż­
k ieg o ' k ry zy su  gospodarczego  i p o lity cz ­
nego, k tó ry  gTOzi A nglii i S tanom  Z jedno ­
czonym  w obec p rze rw an ia  „lend-lease".

G rzegorz Jaszuński 
Londyn, kon iec  sie rpn ia.

Święto lotnictwa jrolskiego
WARSZAWA (Polpress). Pierwszy w odro' otworzył Prezydent Bierut, który w gorących 

- — - — • słowach wyrażał głęboka wdzięczność Zwtes'
kowi Radsiockienw aa wydatna pomoc w w* 
gactoowaniH odrodeonvch *ił łotsttcjsycŻL 

Na wstępie grupa skoczków spariocfcroBO- 
wycfe, po wyiędowanśn iw lotnMca, w reaqrta 
Prezydentowi oh. Bierutowi bukiet b iefcrcsor 
wo«ych kwiatów. Maszyny PG-2 zniżyły swój 
lo t do 50 m. nad 'ziemia zarzucaj ąc, loisaisko 
ulotkami, wydanymi z okazji uroczystości. Na­
stępnie odbyła się wielka okrada powietrzna 
w którje brały udział oddziały jednostek woj' 
skowyoh i szkoły lotniczej.

Na zakończenie samoloty wypuściły zasłony 
dymne, pokazując jak korzystnym jest krycie 
się w chmurach. Burzą niemilknących okłasy 
ków i entuzjastycznymi okrzykami pozdra­
wiano samoloty, których szyk tw orzył sym­
boliczne iherv L. P. — Lotnictwo PolSkie.
’ Po pokazach lotniczych odbył się mecz pflki 

nożnej z udziałem jednostek i szkół lotnictwa 
Wojska Polskiego. Mimo, że uroczystości lot' 
tlićze skończyły tie - » tłumy długo jeszcze za­
legały lotnisko Mokotowskie pod niezatartym 
wrażeniem- imponującej parady odrodzonego 
lotnictwa.

dzłooei Polsce Dzień Lotnictwa obchodzony w 
niedzielą, dnia 2 września, przybrał charakter 
masowej manifestacji. W dniu tym  W arszawa 
demonstracyjnie witała odrodzone lotnictwo 
polskie. Mieszkańcy stolicy, bohaterscy party­
zanci, delegaci odbywającego się w W arszawie 
zjazdu członków Wałki Zbrotuel z Nieme® nM, 
organizacje^ polityczne i społeczne, młodzież 
szkolna oraz dziesiątki tysięcy mieszkańców 
stolicy — wszyscy dawali wyraz swej radoś' 
ci i entt&jazmu dla odrodzonego lotnictwa 

Zebrany na lotnisku stutysięczny tłum sponta 
nicznytni okrzykami i burzą oklasków witał 
defilujące na- tle błękitnego nieba klucze samo- 
lotów szkolnych, myśliwców i bombowców z 
biało-czerwonymi znakami. Krótko przed roz­
poczęciem parady lotniczej na lotnisko Mo* 
kolowskie przybył Prezydent KRN ob. Bierut, 
oraz premier ob. sófokaMorawski w  otoczeniu 
członków rządu. Obok nich na trybunie hono­
rowej miejsca zajęli członkowie korpusu dy­
plomatycznego. generaiicia W. P. j państw 
sprzymierzonych, przedstaw iciele warszaw­
skiej Rady Narodowej, partii politycznych i 
organizacji społecznych. Oficłłine uroczystości

Upilcgr tsęslzi© mieś im iw ajs
Działania wojenune przyniosły pewien usz* 

czerbek tutejszym przedsiębiorstwom użyte­
czności publicznej, to też po objęciu admi­
nistracji przez władze polskie, cały wysiłek 
został skierowany na usunięcie mankamen­
tów i zapewnienie przedsięborstwom normal' 
nego funkcjonowania.

Jeżeli chodzi o dostawę energiii elektrycz-

wym położeniu, iż poza wjasną. może korzy­
stać z wielkiej elektrowni w W ałbrzychu z 
którą ma -Połączenie linią wyąokieło napięcia. 
Trndneści więc z prądem mieszkańcy tutejsi 
mieć nie będą. Porządek inajbliiszych prac 
przewiduję rozwiązanie sprawy abonamen­
tów, oraz przeprowadzenie inspekcji techni­
cznej w mieszkaniach i biurach.

Z W ałbrzychem Lignic*.połączona .jest z ga­
zociągiem. Miasto wprawdzie posiada własną 
gazownię, jednak ze względu celowości’gospo' 
darczej ekspoćoatacja jej raczej się nie opła­
ca. Kalkuluje7*ię natomiast sprow adzani gazw 
z Wałbrzychu. Jest więc nadzieja,, że/ miesz­
kańcy miasta już niezadługo będą  ąjogli uru­
chomić swe kuchenki gazowe.

Dwie stacje pomp (jednlć z pich lokalna, wy'

wodę. Ze względu na pewne braki natury tech­
nicznej wodociąg nie funkcjonuje tak, jakby 
należało. Częstym zjawiskiem są przerwy w 
dostarczaniu-wodv, oraz niedochodzenie jej ma 
wyższe piętra.

Po ulicach miasta niebawem już pobfegną 
tramwaje. Ogólna długość iinmi tramwajowych 
wynosi około 12 kipi. Do użytku przeznacza

nej, to Lignica znajduje *ię w ’tym szczęśffH się 20 wozów: 13 motorowych 1 7 przyczepek.
Zakład oczyszczania miasta posiada nfełiezny 
tabor konny. Do jego zadań nalepy uprzątanie
gruzów i.śmieci, oraz rozbiórka zagraża;ącyc: 
runięciem budynków.

Przedsiębiorstwa m ie jc ie  ukonstytuowały 
zgrub.sza już niezbędny personel.

Mimo to mogą zatrudnić jeszcze pewmyłlość 
sił roboczych.

(„Pionier'*).

1 1 wtor
u ifllit/ta

In BoluYm'Śląsku
KAMIEMIOGÓRA

Miasto i powiat Katnieńiogóra żyły z M b rrr  
miego przemysłu wfókiemr.czego. U  ta 
bryk włókienniczych uruchom !a Czerwoną 
Armia 5 dużych zakładów, zatrudmaiąc w n.cn 
łącznie 3 tysiące Niemców. M-tno bra.m prze­
wodów na elektnwznym węźle kołslowym dy­
rekcja PKP hrucljomiła komunikację kolejową 
na odcink-w drogowym Kamien’-ogbry przy po 
mocy zwykłych parowozów kolejowych. _

Na terenie powiatu iest obecnie 60 tysięcy 
mieszkańców, wobec '46 tysięcy przedwojen­
nej liczby hidnoścUTlumaczy się to tym. że 
na teren powiatu przybyło 13 tysięcy P o lak ó w
1 kilka tysięcy Niemców z innych okolic Śląs­
ka Dolnego.

Na terenie powiatu znajduje^się 36̂  młynów, 
które będą przekazane przez Czerwoną Armłę 
władzom polskim.

Z dniem t września będzie w Kamieniogórze 
otw arta szkoła npws-zechna dla około 200 dzie* 
d  polskich, przebywających już w mieście.

* TRZEBNICA
Mimo sfeych zniszczeń miasto Trzebnica 

rozwfja się pod władzą polskiej admmistraoŚ 
pomyślnie, Na terenie miasta otw arto j«ż tmjr 
w arsztaty krawieckie. 2 zakłady fryzjerskie.
2 warsztaty* szewckie • w arsztaty mechanicz­
ne. Na terende oowfatu umchonrlcoo _
Mę gospodarczą w Wielkiej Libie, młyn I 
trak fabryfeę wód mbieralnydh; w  
OKjrana są poeadto trzy ś
Gazowała 1 wodociągi, zpiszcsone mocno przaz 
działania wojerme, zostały doprowadzone 00 
stanu irżywailniości i przystępują jeż <$b dbała- 
gi nrie«zik:ańców. Mia®to jest historycznie zna­
nym uzdrowiskiem, posiada stare solanki pod 
nazwą zdrój Iw . Jadwigi,

Ochrona zdrowia na terenie powiatu tu teł" 
szego jest. postawiona zadowalająco. Jest no­
wocześnie urządzony szpital w Trzebnicy, ob­
sługujący cały powiat. Dysponuje on 200 łóż­
kami, aptaką i ambulatorium powiatowym. Po- 
nadto urządzono we wszystkich gminach punk­
ty sanitarne i domy noclegowe dla przyjezd" 
nyćh. *

STRZELIN
Administrację powiatu zorganizowano ^god­

nie z obowiązującymi w całym państwie usta­
wami-. , Powiat podzielono na 18 gmin zbioro' 
wych zamiast dotychczasowych 127 gromad t 
2 miasta wydzielone, Stanowiska burmistrzów, 
wójtów i Sołtysów obsadzono Potakami. .

Nastąpiło procżyste ^ w a rc ie  pierwszego poi 
skiego urzęoti pocztowego. W  uroczystości te.i 
wzięło udział całe strzelińskie społeczeństwo. 
Wośako. milicja, organizacje polityczne.,społe­
czne to.

Miasto powraca do normalnego' wyglądu. — 
Prócz światła i wody zaprowadzono już tele', 
fony. Zorganizowano pracownię fnałarsho-la' 
kierńiczą która zajmuje się soeciakiie przema* 
lowywaniem naoisów- niemieckich i umieszcza­
niem napisów, i nazw ulic w języku polskim.-

BOLESLA'wmc
Mimo wie’kich zniszczeń woiennvch miasto 

daje sobie radę z opanowaniem trudnej 
cji gospodarczej. Pracują iuż trzy młyny1 go- 
S'poaargze, 3 piekarnie, w arsztaty mechanicz­
ne dla naprawy maszyn rolniczych, tartak, me- 
chaniczna pracownia, sfolars-ka. Uruchomiob-o 
też drukarnię.

Z życia Partii

D nia ^Ł m . odby ł s i^  w  Domu Górników
_ L Zjazd D elegatów  O KR PPS Krakowa raia- 

kazuje słabą wyrdajmość) zaopatrują miasto w sta i pow iam  krakow skiegp. W  zjeździe

zaprasza miłych gości
" W

Młodzież pro?elar|ic!f(i m miwersiieele
• U k o is  w  K ra k o w ie

Rozpoczęta obecnie akcja w stępu mło­
dzieży proletariackiej na wyższe uczelnie 
bez m atury, zatacza coraz szersze kręgi. W  
ram ach tej akcji urządzane są w  porozu­
m ieniu  z odpow iednim i Urzędami Inforf 
m acji i P ropagandy w iece, obsługiw ane 
przez p relegentów  młodzieżowych.

O rganizacja M łodzidży TUR bierze czyn­
ny  udział w  tej akcji.

Członkowie w yższych uczelni krskew -

brało udział ponad  5300 delngrtów  ze wszt 
sfkieh kcm lte '-' - party jnych .

Zebranie r? - tovr, 
w itał zgrc: , .i*c:,iych 
Partii.

Płacht, k tó ry  po ­
ry im ieniu  władz

skicli, crłcnknw ie PPS i OM TUR tworzą 
obecnie 'ęekcję akadem icką p rsy  W ojew ó­
dzkim Komitecie Org. Młodz. TUR 

Na terenie W ojew ództw a krakow skiego j członków 
wzrasta stule* udział OM TUR-owców w  ży 
ciu państw ow ym . I tak np. rozpoczęto śfee- 
ro ltą’ akcję w erbunkow ą do Szkoły O fice­
rów  Polityczno-W ychow sw czych' M ilicji 
O byw atelskiej, oraz' do SOK. K andydaci 
na strażników kolejow ych są k ierow ani do 
służby przez M ierrcowy Komitet.

N a w niosek t c v  Płacht przystąpiono 
do w yborów  Prezydium  a n a s tę p n ie ‘doko­
nano w yborów  d o 'k o m isji M atki i komisji 
wnioskow ej. t

N ssfępnie Sow. M otyka w ygłosił referat 
polityczno-gospodarczy, w  którym  szcze­
gólną uw agę pośw ięcił u regulow aniu  gra­
nic w schodnich oraz kw estii ziem uzyska­
n ych  na zachodzie.

W  dalszym  ciągu, zphrania glos zabrał 
łcw . W ójcik, poprzedzając swój referat 
w nioskiem  o uczczenie pam ięci po leg łych  
tow arzyszy w  w alce s okunantem  m inutą 
m ilćsenia. Referat tow. W ójcika do tyczył 
szczegółowej sy tuacji organizacyjnej na te 
renie dotychczasow ego OKR-u.

_W chw ili obecnej PPS na terenie W iel­
kiego Krakowa posiada 9.2 Isemifefv dziel­
nicow e o Jacz*ej ilości członków  3.700, 40 
kom itetów  zakładow ych o składzie 4000

0sarinlcfmr9 inwulf^św
WARSZAWA (PólpreSs). W Ministerstwie 

Pracy i Opieki Społecznej' odbyła się osls^Jąio 
konferencja w sprawie osadnictwa rolnego in- 
walidów wojennych na lerenach zachodnich 

Po ' omówieniu ogólnej sytuacji osa d n ic z e j  
na ziemiach zachodnich i pos'tu!n.tów%Związku 
Inwalidów Wojennych 'p o s tan o w io n o ,  że osad 
Aiotwo będzie prowadzone przy udziale przed-

«
sławicie!) Związku Inwabdów Wojennych 
przy. Urzędach Ziemskich i Komisjach Osadni­
czych. Dalej ustalono, że osadnictwo będzie 
prowadzone grupowo, lak aby inwalidzi sta­
nowili* około 20 proc. danej gromady. Koszty 
osadniełwa pokrywane będą z kapitalizacji 
rent .  na co Ministerstwo Skarbu przeznaczy 
specjalne kredyty.

Na terenie powśefu krakow skiego p racu­
ją 44 kergitęty m iejscow e słożótne z 800 
członków.

Po spraw ozdaniu kssow ym  i w niosku ko
misji rew izy jnej rozpoczęła się dyskusja. 
Poruszono został* spraw y organizacyjne,- 
gospodarcze, i w spółpracy z partiam i po­
litycznym i. Po zakończeniu dyskusji i «• 
chw aleniu  absolutorium  dla ustępującego 
zarzec’u  -  .przystąpiono do w yborów  
władz.

Zjazd Delegatów  OKR PPS Kraków dnia 
59.3. w yraził pełna uznanie dla dotychcza­
sow ych osiągnięć naczelnych władz par­
ty jnych  w  p v&e-r nad odbudow a rsarfii i 
ich udział*  w dziele 'infeawbnia N iepodle­
głej i  D em okratycznej Polski.
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Młode wychowawczynie rozpoczynają pracą
W Robotniczym Towarzystwie Przyjaciół 

Dzieci odbyło się zakończenie pierwszej czę­
ści 'kursu di a wychowawczyń przedszkoli przy­
fabrycznych. Kurs ten obejmuje po miesiącu 
nauki, trzymiesięczną praktykę, a następnie w 
okresie Bożego Narodzenia —  jeszcze miesięcz­
ny kurs teoretyczny.

Program kursu uzgodniony został z progra­
mem ministerialnym, ze szczególnym uwzględ­
nieniem postulatów wychowania socjajistyczne- 
go. Zasługuje również na wymienienie tyki wy­
kładów na temat techniki pracy umysłowej, z 
podkreśleniem najnowszych w tej dziedzinie 
badań i osiągnięć oraz cykl obejmujący zagad­
nienia społeczno-wychowawcza.

Ministerstwo Oświaty doceniając znaczenie 
tego rodzaju kursów —  przeznaczyło specjalną 
subwencję.

37 dziewcząt było słuchaczkami kursu. Przy­
były one z różnych miast Polski. Dla przyjezd­
nych zorganizowano przy ulicy Wólczańskiej 
internat z całkowitym bezpłatnym utrzymaniem. 
Słuchaczki doatawały też bezpłatna bilety na 
koncerty,' do km i teatrów.

Zakończenie pierwszej, teoretycznej części 
kursu odbyło się bardzo uroczyście. Do absol­
wentek przemówił prezes Zarządu Głównego 
RTPD ob. Żernie, przypominając zadania, jakie 
czekają na nowe wychowawczynie i udzielając 
fachowych wskazówek z dziedziny wychowania 
dzieci i stosunku do nich. Wychowanie dziecka 
wymaga zarówno specjalnych cech charakteru

ja k  i odpowiednich, wysokich kwalifikacji. Do­
brym wychowawcą jest ten tylko, kto kocha 
dziecko. Odpowiedzialność za charakter wycho­
wanków, jak wykazała nauka, spoczywa w ol­
brzymim stopniu na wychowawcach. Dostają 
oni materiał nieomal surowy i mogą go kształ­
tować.

Kierowniczka kursu ob. Girtlerowa, długolet­
nia kierowniczka przedszkola w Warszawie, że­
gnała serdecznie swe uczennice i przyszłe mło­
de koleżanki. Po szeregu okolicznościowych 
przemówień absolwentki prezentowały zabawy, 
bajkj, wiersze i piosenki przeznaczone dla dzie­
ci przedszkoli, a następnie goście zwiedzili wy­
stawę prac uczestniczek kursu —  zabawki, ilu­
stracje bajek, kolej, zwierzęta, domki. Zabawki 
te wykonane z materiału prymitywnego —  pu­
dełek od zapałek, gliny, kolorowego papieru —  
są prześliczne. W niedługiej przyszłości młode 
wychowawczynie kierować będą takimi praca­
mi w przedszkolach fabrycznych rozwijając w 
dzieciach zręczność i zmysł artystyczny.

H. Z.

i

Ograniczenie radu jtóicfowega
Z  uwagi na wyjątkowo ważne zadanis
ruchu towarowym i repatriacyjnym  Mi 

nisterstwo Komunikacji zmuszona zostało do 
ograniczenia ruchu pociągów pasażerskich 
na całym obszarze Rzeczpospolitej w okra­
sie od 3 .do 14 września b.r.

N a , terenie Dyrekcji Łódzkiej w wymie­
nionym czasie rria będą w biegu następująca 
pociągi: Łódź—Poznań — odjeżdżający s Ło­
dzi Kai. e gojdz. 20.00, Łódź—W arszawa — 
odjeżdżający > Łodzi Fabr. •  godz. 8.10} 
Łódź — W arszawa — odjedżający s Łodzi 
Fabr. o godz. 21.1); Koluszki—Katowice — 
odjeżdżający z Koluszek o godz'. 16.40; Łódź 
—Skarżysko — odjedżający z Łodzi Fabr. 
o godz. 16.80; Częstochowa — Ostrów — od­
jeżdżający i  Częstochowy o godz. 5.10; Czę­
stochowa — Gdynia odjeżdżający ■ Często­
chowy e godz. 22.50; Skarżyskie — Rozwa­
dów — odjeżdżający re Skarżyska o gods. 
3.4(0; Łódź — Ostrów — odjeżdżający s Ło­
dzi Kai. o godz. 14.00; Łódź ■— Gdynia 
odjeżdżający s Łodzi Kai. o godz. 12.05.

Jednocześnie w związku z tą  czasową re ­
dukcją pociągów wchodzi w życie zarządze­

nie M inisterstwa Komuńikacji z kwietnia br. 
wprowadzające ograniczenia sprzedaży bile­
tów kolejowych. * Bilety na przejazdy pocią­
gami pasażerskimi sprzedawane będą w po­
danym okresie ściśle w-g następującej kolej­
ności.

1) dla pracowników państwowych udają­
cych się w podróż Służbową,

2) dla pracowników komunalnych udają­
cych się w podróż służbową, „

8) dla innych podróżnych, o ile pozosta­
ną jeszcze w danym pociągu wolne miejsca.

Wymienione zarządzenia jakkolwiek z je ­
dnej strony wprowadzają na pewien okres 
wydatne skrępowanie ruchu pasażerskiego 
pociągów, s drugiej w założeniu swym przy- 
ceynió się muszą do rozwiązania szeregu za­
dań komunikacyjnych na platformie ogólno- 
państwowej.

Łódź godnła przyjmuje zdemobilizowanych żołnierzy
W  iw iązku  x uchw ałą Zarządu Głów- Przedstaw iciel TPZ zreferował sytuacją,

która przedstaw ia się następująco!
Już 10 w rześnia do Łodzi ' p rzybędzie

'  » a  ta  je

w itego Tow. Przyjaciół Żołnierza w  spra­
w ie organizacji pom ocy d la  zdem obilizo­
w a n y c h , w  łódzkim  ko la TPZ odby ło  się 
nadzw yczajne zebranie i  udziałem  przed­
staw icieli w ojska, PCK, M iejskiego W y ­
działu ° O pieki Społecznej oraz prasy.

Punkty rozdzielcze artykułów włókienniczych
Z dniem  4 w raein ie 1145 s. zostaje wazie-1 Sprzeda* odbyw ać* r ią  będaie  w  nasta­

w iona działalność punktów  rozdzielczych p u jących  punk tach  rozdzielczych, 
sprzedających  a rty k u ły  w łókiennicze n a ' j  Fijałkowski Stefan, Piotrkowska 21,

"kupony" "premiowe dla robotników prze 
m ysłu w łókienniczego.

P 08IB D ZB N IK -LEK A R SK IE.
Dnia 4 (wtorek) e godzinie 11 w Miejskim 

Szpitalu Zakaźnym no Radogoszezu odbędzie 
się posiedzenia kliniczne i  następującym po­
rządkiem dziennym:

1. Endotoxyna - Exotoxyna ref. Dr. Za­
błockiego Bernarda.

Ł  Pokazy chorych.
a) Prof. Dr. med. Mściwoj Somerau-
Siemianoujski,.
b) D r med. Józef Niedziński. I 

Goście — lekarze proszeni są o przyby­
cie, na wyżej wspomniane posiedzenie klini­
czne.

N A ODBUDOWĘ WARSZAWY
Z in ic ja tyw y  pracow ników  Posterunku 

MO w  Sikawie ofiarujem y na rzecz od­
b u d o w y  W arszawy. 225 zł. i. p rosim y b y  
inne posterunki szły naszym  śladem.

2. Dom K onfekcyjny Sp. s o. o. P iotrkow ­
ska 45, 3. M airtśzkiewics C ecylia, Piotr­
kow ska 70, 4. SSaniasewśka A licja, Piotr­
kow ska -152, 5. Kopczyk Karol, Piotrkovr- 
,skB 568/590, 4. ;StMBewslka H. 1 Sp. No­
w ow iejska 10, 7. K ohler i Krzemiński, Po­
łudniow a 6, 8. D ebow ska W ładysław a,
Zawadzka 11, 9. C yran Kazimiera, G dań­
ska 11, 10. Czernik M aria, K tllnwdego
253 11. Kropaoa W ła d y s ła w , N apiórkow ­
skiego 31, 12. „Spó!nota“, T raugutta 4, 
13. Sklep fabryczny  f-my K. Scheibler 
i B. Grohm an, G łów na 62, 14 Bomba Cze­
sław, K opernika 26. 15. Sklep fabryczny  
f-my „W idzew ska M anufaktura".

Hiiftsw siknln mvsyfenn 
tllat iwfodoetnnycti

Niższa Szkoła M uzyczna dla dzieci m ie­
szcząca , się przy  ul. Piotrkowskiej 152/154 
rozpoczęła \ ' swoją działalność i gromadzi 
k ilkaset uczniów  i uczenie.*

Zadaniem  Szkoły jeft przygotow anie 
dzieci do dalszych studiów  m uzycznych

pierw sza p artia  zdem obilizow anych. PTZ 
rozporządza 100 łóżkami w  pensjonacie  
i rw . noclegam i w  hotelu , a e  tle do te­
go czasu lo ra l zostania całkowicie opróż­
n iony  i p raw nie przyznany Tow arzystwu 
przez Tym czasowy Zarząd Państw ow y, To­
w arzystw o ma otrzym ać kuahn ią  po łow ą 
i lokąle na noclegi. W ładze m iejskią 
ob iecały  iak najdalej idącą pom oc 
Przedstaw iciel O pieki Społecznej zadekla­
rował pew ną iżosć odzieży, PCK przyrzekł 
opiekę sanitarną.

Po dyskusji zebrani postanow ili w yko­
rzystać w szystkie możłjwości, ab y  ** kil­
ka dni pom oc d la zdem obilizow anych 
b y ła  konkretn ie zorganizow ana. Zainicjo­
w ano zbiórkę na rzecz zdem obilizow anych 
żołnierzy.

Towarzystwo prosi obyw ateli i orga­
nizacje Społeczne o składanie ofiar w  go­
tów ce i w  naturze do w szystkich redakcji 
pism  łódzkich. Towarzystwo apelu je  do 
fabryk i insty tucji o jak najszybsze zgła­
szanie w olnych  posad  w  M iejskim  Uf*®- 
dzie Z atrudnienia (Zachodnia, róg Śród­
miejskiej)^

Zebrani w yrazili zdanie, ż« _ snana z 
ofiarności i uspołecznienia Łódź, napew- 
no  godnie i serdecznie przyjm ie w racają­
cych  do cyw ilnego życia bohaterów  z 
nad  "Odry, N issy i W isły.

|  Teatr letni „BAGATELA” Piotrkowska %
dzłś 1 eodriennłe o godz. m

KCNCEftT SOLISTÓW

„ZŁOTA JESIEŃ '
S Udział biorą: Hanka Bielecka, Stani-

sław a Piasecka, Jadw iga Paczewska, 
Jan ina Bałkiewicz, Jerzy  Duszyński, 

LUDWIK SEMPOLIŃSKI
■ i, r*

j. o u t  jr łiB .u*u jr     ̂ J — - w  c ,

Kom. post. S*cs»panow?M  w  ram ach  K onserw ato rium

W teałrze „Bagatela*4 o godz. 19 codziennie 
koncert solistów p.t. „Złota jesień" pod kiero­
wnictwem i współudziale Ludwika Seropolłń- 
skie^o.

(WWMM (MIMfliMMŚłW iWMUIJ MXlfM

O  gfo s z e n ia  d r o b n e
Zaofiarowanie pracy

POTRZEBNY majster rymarsko - galanteryjny 
Zygmunt Karoń, Piotrkowska 115, teł.' 173-60

(633)

R ó ż n e

Poszukiwanie p racy
REPATRIANT były restaurator władający ję 
zykami: włoskim, angielskim, niemieckim, ju­
gosłowiańskim, polskim, starszy, dobra pre­
zencja przyjmie póśadę kelnera w Gdańsku 
lub Gdyni. Adres: Józef CwynuT, Łódź, 6-go 
Sierpnia 8. Restauracja. (832)

SZOFER
do Administr.

mechanik przyjmie pojadę. Oferty 
.Robotnika" pod „H. G.“ (634)

SKRADZIONO torebkę z dokumentami, deoy- 
zję mieszkaniową, dowód osobisty i inna, na 
nazwisko Trzewiczek W ładysław, Legionów 6̂

.UNIEWAŻNIAM ■ skradzione orzeczenie PUR-u 
na objęcie gospodarki. Janikiewicz Bolesław. 
Łódź, Sikawa, ul. Telefoniczna 1 (638)

UNIEWAŻNIAM skradzione , dokumenty wy­
dane w lipcu 1944 r. na ‘nazwisko Nelkenbaum 
Bory*. Parczew woj. Lubelskie (6271

Kot$unik_at
Zarząd Stowarzyszenia śpiewaczego „Echo' 

w Łodzi podaje do wiadomości, iż z dniem 
3 września br. wznawia w lokalu własnym 
przy ul. Nawrot nr 31 lekcje śpiewu.

Jednocześnie sekretariat • przyjmować bądz e 
w poniedziałki i czwartki każdego tygodnia 
między godz. 17—20 zapisy nowych ezłonków- 
śpiewaków. ____

lKwSa«Som?©aiffl
Zawiadamia Szanowną Klijentelę, iż przed­

mioty oddane do komisowej sprzedaży w da­
wnym sklepie Komisowym Nr 6, należy ode­
brać od dnia 4. ił: do dnia 7.9. 1945 r. t. j. w 
ciągu 3 yjni.

Po tym terminie nie podjęte przedmioty ao- 
staną przesłane do depozytu sądowego. ,

• S. KAŁUŻA
Łódź, dnia 3 września 1945 r.

Kupno i sprzedaż

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty, kenn 
karta, przepustka nocna, legityin. wstępu na 
teren Elektrowni Łódzkiej na nazwisko Mar­
czyński Karol, Napiórkowskiego 9 (6281

OKAZYJNIE sprzedam komplet narzędzi den­
tystycznych, lekarstw, plomb ftp. * zakresu 
dentystycznego. Wiadomość: ul. Grabowa 9/11 
lub podanie adresu własnego w administracji 
„Robotnika" pod „Narzędzia"_______  (ft36)

L o k a l e
ODNAJMĘ część mieszkania z umeblowaniem 
2 pokoje z uźywalnpścią kuchni w śródmieściu 
dla małej rodziny (3 o s o b y ) .Zapewnia się spo­
kój i punktualny czynsz. Oferty składać w 
Admin. „Robotnika" dla „Spółdzielcy" (635)

ZGUBIONO legitymację rej. pracy, 2 kennkar 
ty na nazwisko Barbary i Włodzimierza No 
wak, Ogrodowa 8/34 (629i

ZGINĄŁ pies biały pudelek. Odprowadzić‘za 
wynagrodzenim, Pogonowskiego 43, Józef Ku-
kita . (MM

Dział lekarski
RENTGEN prześwietlenia płu# i serca, Wi- 
gtiry 17 godz. 9—11 i godz. 15—17 (637)

Frzenieiieafa addsiata PCS-a
D nia 1 w rześnia br. O ddział Miejski 

PUR-u w  Łodzi został przen iesiony  z uli­
cy  Sienkiewicza 58 na ul. Leszno 41. Wo- 
bao te^jo wznolkie spraw y związane z re­
jestracją repatriantów , w ydaw aniem  prze­
pustek  ko lejow ych jak  i zapomóg repa­
trianci załatw iać będą przy  yl. Leszno 41-

Pizyfelnd ęoilzry. B^alownnid
Redakcja nasza otrzym ała list od czy­

telnika ob. S. T., k tó ry  p ragn ie  ofiarować 
w m ieszkaniu swym  jeden  lub  dw a po­
koje bezdom nem u profesorowi.

Ob. S. T. pisze m. in. „niech każdy kio 
może, a takich w  Łodzi jest dużo, odstą- 
pi cjiećby  na pew ien  określony czas bez- 1 
domffym Szerzycietom O św iaty jeden lub 
dw a pokoje, a osiągnie się łatwo złago­
dzenie ich kryzysu m ieszkaniowego.

Adres ob. S. T. - ..w y tw ó rn ia  obuwia 
„Renom-a", Łódź, Narutowicza: U2.

D obrzeby było , żeby  rzeczyw iście ; 
przykład  ob. S. T. znalazł naśladowców 
i to jak najliczniejszych.

ł  - .

Qinmbzfusn Męskie i ŹeAski*
. x w  p o w .  oleckim

Państw ow e Gimnazjum Rolnicze Żeńskie 
w  Trzepowie pow iat płocki i Państwow* 
Gimnazjum Rolnicze M ęskie w. Goslicacr* 
pow. płocki, przyjm ują zap iły  w  k»n<^ 
larii izkolnej n« .miejscu. W arunki VxtT  
jęcia: skończenie 6 klas izkoły  powłzćo^_ 
nej. N auka bezpłatna. In ternat obowiAŁ 
kow y na m iejscu. O płata za in ternat: P°  
m etra żyła, 1 kg. słon iny  lu b  równow ar­
tość -  cena rynku  płockiego  ora* 100 ** 
miesięcznie. ___

Początek roku szkolnego 8 wrześnie.

Z Tratra Wojaka h b h i l « t
teah r W P gra do n iedzieli w łą c z a j  

aicydzis^o Słow ackiego fFaiU)a*Y,<
„Nowa Dejanixa", w  reżyserii 
O sterw y i w  obiadzie*. Barszczewska, ^  , 
dlewaka, M rozowska, Rom anówne, 
dzińskl, Buszyński, Grol cki, Krazn o w i ^

S S S S  l i t t .
Perzyńskiego JL*i:ke),ir^ ln »  Sj°*tTS, ^  
śy  serii D aczyń sk iego  i opraw ie deko  
nej D aszew skiego. O bsadą Stanowią*

ilEOGRAIlCtOIT
W ydział Zasobów Dyrekcji Okręgowej Kolei 

Państwowych w Łodzi, ul. Śródmiejska ,20 za­
prasza do składania' ofert na wykonania dru­
ków kolejowych na własnym papierze Firmy. 
W zory druków są do obejrzenia w Wydziale 
Zasobów, ul. Śródmiejska 20 w godz. m<zędo- 
wyoh.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać .do skrzynki ofertowej Wydziału Zaso­
bów o godz. 10-ej dnia 11 września 1945 r.

Termin rozpoczęcia przetargu dnUi 11 wrześ­
nia ,godz. 10 min. 30 pokój 172. , '

Oferty obowiązuje w ciągu 14 dni od daty
Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnie­

nia przetargu oraz wyboru oferty bez względu 
na cenę.

rocka, Górska urena, Łucaycka, 
Ptotraszkiewic* Leon, Grolfcki i W o ł t ) ^

Teatr WP p r z y ś n i ł  do* F c ft N o h « < :
R eżyseruj* L eon k  Jabłonków na. 
stanow łąi B illing , Czengwry. H&nln, ^  
oka, Łebuńske. M roziw ske^ .

K£CZ W  OZOKKOWTE
t  wrzeónża r, b.W uisOsetlę. dnia z wpzewwa r. o. 

ptfki Bwżnci K. S. Tramwaiarz.* rozegraj* 
towareyski * teirttelezym TUR~om poKOf0 ^ 
go na własnym boisku 5:1 (2:1).

Frzedeeecz drugich drużyn zakończy! »« 
n.ikierm rem isow m  2:2 (2:0).

CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyra* petitowy pow  tekstem -  6 rt. Inne ogłoszenia: «  milimetr _  szpaltę poza tekstem _  sŁ 14, w tekście -  rt. 21. ^ W  numerach ni«dz1ekr<*
 , » 1 iw iątocłn^ch_-^_50_procent_drozej^^^_______|_

•edaktor: Jan Dąbrowski D -0 3 '5 0 Odbito drukami Nr. 4 Spółdrialnl „Czytelnik". IM *. *


